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Dzisiaj pochmurnie, najwyż­

sza temperatura do 42 F (7 C). 
Lekki wiatr.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 15 lute­

go — Faustyna, Klaudiusza.
Jutro Środa Popielcowa, 

16 lutego — Juliana, Da­
nuty.

Pojutrze czwartek, 17 lu­
tego — Wincentego, Sylwii, 
Łukasza.
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SIŁY RZĄDOWE W BEJRUCIE WSCH.
Dalsza Obniżka 
Ceny Benzyny

Los Angeles (UPI) — Ekspert 
naftowy Dan Lundberg twierdzi, 
że cena benzyny, obecnie najniższa 
w ciągu ostatnich trzech lat, może 
spaść jeszcze więcej. Przyczyną 
nadmiar ropy i silna konkurencja. 
Lundberg zwrócił uwagę, że ceny 
hurtowe spadają stale od Nowego 
Roku. Dotychczasowy spadek wy­
nosi 7.85 centa.

W niektórych rejonach kraju ce­
na galona regularnej benzyny 
może spaść do 99 centów.

Izba Poprze Program Prezydenta
Sukcesy 

Partyzantów 
Afgańskich

Islamabad, Pakistan (UPI) — Par­
tyzanci muzułmańscy w Afganistanie 
dokonali w ubiegły piątek błyskawicz­
nego ataku na lotnisko w mieście 
Jalalabad, zabijając 41 żołnierzy so­
wieckich schwytanych w krzyżowy 
ogień rakiet i granatników.

Zgodnie z informacją podaną przez 
muzułmańską agencję prasową Afga­
nistanu, był to już obecnie trzeci atak 
tego rodzaju, jaki miał miejsce w 
Jalalabadzie w ciągu dwu ostatnich 
miesięcy.

W trakcie owych ataków zginęło 
łącznie 117 żołnierzy sowieckich — 
zniszczono również 30 helikopterów.

W czasie jedynie ostatniego zama­
chu partyzanci i afgańscy zniszczyli 
4 sowieckie Mig 25, dwa Mig- 24 oraz 
jeden helikopter transportowy Mi-8, a 
także urządzenie radarowe i radio­
stację.

Arens Wróci 
z Washingtona 

Za Kilka Tygodni
Jerozolima (UPI) — Ambasador 

Izraela do Stanów Zjednoczonych 
Moshe Arens, który — jak poda­
waliśmy już werraj - obejmie pc 
A. Sharonie stanowisko ministra 
obrony, oświadczył, że nie zamierza 
traktować nowego stanowiska “lek­
ko”.

Chwilowo stanowisko ministra obro­
ny objął premier Menachem Begin. 
Premier pełnić je będzie tak długo, 
dopóki Arens nie zlikwiduje swych 
spraw w Washingtonie i nie obej­
mie teki ministra obrony. Nominacja 
jego musi być poza tym zatwierdzo­
na przez parlament Izraela (Knes­
set).

Rzecznik Izraela w Washingtonie 
oświadczył, że Arens powróci do Iz­
raela dopiero “za kilka tygodni”.

W wywiadzie prasowym, udzielo­
nym w poniedziałek izraelskim środ­
kom masowego przekazu, Arens po­
twierdził swe stanowisko, wyrażając 
poparcie dla polityki prowadzonej 
przez Begina.

W wyniku głosowania przeprowa­
dzonego w poniedziałek w parlamen­
cie, Begin uzyskał wygraną, Knes­
set zatwierdził bowiem pozostawienie 
Sharona w gabinecie obecnego pre­
miera. Sharon pozostanie w charak­
terze ministra bez teki. Stanowisko 
to zatwierdzone zostało stosunkiem 
głosów 61 do 56, przy jednym nie­
obecnym.

Telewizja izraelska podała, że ga­
binet nie przydzieli Sharonowi na ra­
zie żadnych konkretnych obowiązków 
do wypełniania. Z niektórych rapor­
tów wynika jednakże, że stanie, być 
może, na czele akcji osiedlania Iz­
raelczyków na terenach okupowa­
nych.

W wygłoszonym w Knessecie prze­
mówieniu, przywódca partii opozy­
cyjnej (partii pracy) Shimon Peres, 
stwierdził, że zastosowanie przesu­
nięć w łonie gabinetu — nie jest 
krokiem wystarczającym. Wezwał on 
gabinet do podania się do dymisji. 

Zakończenie Karnawału
“Mardi Gras” 

w Nowym Orleanie 
Nowy Orlean. (UPI)—W dniu wczo­

rajszym, rozpoczął się finał trady­
cyjnego karnawału, “Mardi Gras” 
w Nowym Orleanie.

W karnawale uczestniczy ponad mi­
lion osób. Największy ruch i zabawa 
karnawałowego szaleństwa, trwa za­
zwyczaj w ciągu ostatnich 24 godzin 
przed zakończeniem tradycyjnego 
“Mardi Gras.” Jutro kończy się bo­
wiem karnawał—od Środy Popielco­
wej, zaczyna się Wielki Post.

Demokraci 
Chcą Dodać 
$1 Bilion 
“Oliwienie” Gospodarki 
Może Zapobiec Obcięciu 
Wydatków Na Obronę

Washington, D.C. (UPI, CT) - 
Większość demokratyczna w Izbie 
jest gotowa przyjąć program robót 
publicznych, który zwiększy liczbę 
zatrudnionych, oraz pomocy dla bez­
robotnych, przedłożony przez prez. 
Reagana. Program przewiduje wyda­
nie do końca roku $4.3 biliona.

“Speaker” Izby, kongr. Tom O’Neill 
(D.-Mass.) oświadczył, że nie jest to 
“najlepszy projekt, jaki demokraci 
chcieli by opracować, ale jest to 
najlepszy program, jaki ma szanse 
przejścia w Kongresie”. Kongr. 
O’Neill mówi, że demokraci będą 
próbowali dodać do projektów prez. 
Reagana około $1 bilion (miliard) 
na stworzenie miejsc pracy dla mło­
dzieży w czasie wakacji oraz rozsze­
rzenie programu dożywienia dzieci i 
matek.

Na pytanie, czy uważa projekt prez. 
Reagana za zwycięstwo demokratów, 
O’Neill powiedział, że nie czas mó­
wi'.1 o zwycięstwie, gdy biedni cierpią 
’'k i.^tatek Prez. Reagan groził za­
stosowaniem weta przeciw podobne­
mu projektowi robót publicznych i 
pomocy dla bezrobotnych, wysuwa­
nemu przez demokratów podczas 
specjalnej sesji poprzedniego Kon­
gresu (po wyborach). Pogarszająca 
się sytuacja i naciski republikanów 
skłoniły Prezydenta do zmiany stano­
wiska.

Przywódca demokratycznej więk­
szości w Izbie, kongr. Thomas Fo­
ley (D. z Wash.) wyraził przekona­
nie, że obowiązkiem Izby jest “doga­
danie się” z Prezydentem i przyję­
cie programu korzystnego dla kra­
ju-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rokowania 
Stalowników 
o Nowy Układ
Pittsburgh, Pa. (UPI) — Unia pra­

cowników stalowni rozpoczęła na wy­
sokim szczeblu rokowania z przedstawi­
cielami przemysłu, aby wypracować w 
dwóch tygodniach nowy układ o pracę i 
płace, a tym samym uniknąć ogól­
nokrajowego strajku.

Obie strony podkreśliły, że chcą 
szybkiego załatwienia sprawy, aby 
przemysły korzystające ze stali, głó­
wnie przemysł samochodowy, nie 
musiały korzystać z dostaw zagra­
nicznych stalowni, czy też małych 
dostawców w Stanach.

Z środowisk przywódców unijnych 
wyszły wstępne informacje, że unia 
może przyjąć tymczasowe płace i 
korzyści w zamian za gwarancję pra­
cy i korzyści dla unistów odłożonych 
z pracy.

Obowiązujący 3-letni kontrakt wy­
gasa 1 sierpnia i dotyczy 271,000 
unistów zatrudnionych w ośmiu wiel­
kich kompaniach stalowych, jak też 
jest wzorem dla kontraktów doty­
czących 100,000 pracowników w oko­
ło 200 innych kompaniach stalowych.

Rokowania unistów z przemysłem 
stalowym zostały podjęte w wyjąt­
kowo trudnym dla przemysłu stalo­
wego okresie. Zatrudnienie w stalo­
wniach spadlo do najniższego od Wiel­
kiej Depresji poziomu, wysyłka stali 
była w ub. roku najniższa od 35 
lat, a straty finansowe kompanii wy­
niosły nienotowaną dotąd sumę $3.3 
biliona.
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4 Miliony 
Niewolników 

w ZSRR
Washington (ST) — Dept. Stanu 

zawiadomił w poniedziałek Kongres 
o istnieniu na terenie Zw. Sowieckie­
go 1,100 obozów, w których znajdu­
ją się robotnicy, zatrudnieni przymu­
sowo przy budowie projektów wojsko­
wych i cywilnych. Łącznie Zw. So­
wiecki wykorzystuje ponad 4 miliony 
przymusowych robotników, którzy 
żyją w “okropnych, poniżających wa­
runkach”.

Większość przymusowych robotni­
ków, to drobni przestępcy. Niezale­
żnie od tego w charakterze zatrudnio­
nych przymusowo robotników znaj­
duje co najmniej 10,000 więźniów po­
litycznych i osób więzionych na tle 
religijnym. Około 11,000 pochodzi z 
Wietnamu. Pracują oni wprawdzie 
na zasadzie indywidualnych umów,. 
niemniej warunki, w jakich przeby­
wają, nie odróżniając ich wiele od 
pracujących pod przymusem.

Podsekretarz stanu Lawrence S. 
Egleburger stwierdził w liście, załą­
czonym do obejmującego 50 stron 
raportu, że sowiecki system polega­
jący na wykorzystywaniu robotników 
przymusowych — jest największym 
na świecie. Fakt istnienia 1,100 przy­
musowych obozów pracy narusza je­
dnocześnie konwencję międzynarodo­
wą z 1926 r., zabraniającą korzysta­
nia z robotników pracujących pod 
przymusem.

Robotnicy-niewolnicy zatrudniani 
są przy wielu wielkich projektach 
państwowych, jak budowy krajowych 
gazociągów, przy produkcji żywno­
ści oraz artykułów eksportowanych 
na Zachód.

Akcja Przydzielania 
Produktów z Nadwyżek 

Rządowych
Los Angeles (UPI) — Władze fede­

ralne rozpoczęły akcję wydawania 
masła i sera — produktów, jakie 
pochodzą z nadwyżek rządowych. Bę­
dzie to największa z wszystkich do 
tej pory — w skali krajowej — akcja 
rządowa. Przewiduje się, że łącznie 
około pół miliona rodzin otrzyma po 
pięć funtów sera i po jednym funcie 
masła z nadwyżek rządowych (razem 
— około 4.6 min funtów). Akcja trwać 
będzie przez następne 12 dni.

W kolejce po przydzielane produkty 
ustawiło się tysiące osób, w tej liczbie 
wielu starszych wiekiem i kalek.

Nowy Rekord Giełdy
Nowy York (UPI) — Cena tak 

zw. “Dow Jones” wzrosła o 10.60 
punktów do rekordowej wysokości 
1,097, bijąc poprzedni rekord z 10 
stycznia, wynoszący 1,092.35. 72,640 
akcji zmieniło właścicieli, znacznie 
mniej niż w piątek, gdy transakcje 
objęły 86,700,000 akcji.

Wzruszająca 
Audiencja 

Kard. Vaivodsa
Londyn (DP) — Nowo kreowany 

kardynał, arcybiskup Rygi Julian 
Vaivods podczas audiencji w Waty­
kanie przemówił do Ojca Sw. Jana 
Pawła II w języku polskim, ze wzru­
szenia z trudem i to nie zawsze opa­
nowując płacz. Mówił, że katolicy 
Łotwy stanowią w Europie najdalej 
wysunięty na północ bastion wiernych 
Stolicy Apostolskiej. Mówił o powiąza­
niach historycznych Łotwy z Polską i 
podkrc^dJ-, : -.ininację
kardynalską, jako nagrodę za wier­
ność Kościołowi wszystkich katolików 
w Sowietach, wśród których niemało 
jest Polaków.

Kard. Vaivods powiedział także, że 
przybył do Rzymu sam jak palec 
(jeśli nie liczyć towarzyszącego mu 
sekretarza), lecz uradowani jego no­
minacją łmtysze i nie tylko katolicy 
pospieszyli do Rzymu z najdalszych 
zakątków świata i towarzyszą mu w 
tej audiencji.

Ojciec Sw. odpowiedział w języku 
polskim dziękując za wierność Ko­
ściołowi i wyrażając szczególną tro­
skę o katolików w Związku Sowie­
ckim.

W Sowietach mieszka około 10 min 
katolików, w tym 4 min na Ukrainie, 
3.5 min na Litwie, 2 min na Białorusi i 
250 tys. na Łotwie.

Nowa Burza Minęła 
Wybrzeże Wschodnie
(UPI) — Nowa burza śnieżna, która 

zagrażała stanom północno-wschod­
nim, rozwiała się. Burza przeszła nad 
Wirginią, smagając rejon nadbrzeżny 
wichurą dochodzącą do 50 mil na go­
dzinę.
Najgorsza na przestrzeni ostatnich 
40 lat śnieżyca, jaka nawiedziła w 
piątek wybrzeże wschodnie, pozosta­
wiła po sobie olbrzymie zniszczenia 
oraz co najmniej 71 ofiar. Władze 
twierdzą, że akcja oczyszczania miast 
kosztować będzie miliony dolarów.

Silne burze z piorunami przeszły 
dziś nad Teksasem.

W eleganckiej dzielnicy Washingto- 
nu, Georgetown, około 3,600 miesz­
kańców pozbawionych zostało dopły­
wu prądu elektrycznego. Ciemności 
objęły m. in. ośrodek Kennedy Cen­
ter, kompleks budynków Watergate 
oraz Uniwersytet Georgetown.

Wydalenie 
Sowieckiego 
Dyplomaty 

Kopenhaga (NYT) — Duńskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych uznało 
dyplomatę sowieckiego Jewgenija 
Motorowa persona non grata, dając 
mu jednocześnie 14 dni na opuszcze­
nie Danii.

W oświadczeniu ministerstwo 
stwierdziło, że dyplomata sowiecki 
prowadził na terenie Danii działal­
ność szpiegowską, zbierając informa­
cje na temat nowoczesnej technologii 
wojskowej.

Pomoc 
Ekonomiczna 
Obcym Krajom

Washington (UPI) — Sekr. stanu 
Schult przygotowuje się do obrony 
projektu pomocy zagranicznej w wy­
sokości $4.8 biliona (miliarda). Pro­
ponowana przez prez. Reagana suma 
jest o $100 milionów większa niż 
przeznaczono na pomoc zagraniczną 
w tym roku. Suma nie obejmuje po­
mocy militarnej wartości $6.2 biliona 
i gwarancji dla IMF (Międzynarodo­
wy Fundusz Monetarny) w wysoko­
ści $8 bilionów.

Shultz spodziewa się ataków za­
równo ze strony liberałów jak kon­
serwatystów. Co ostatni są przeciw 
pomocy ekonomicznej dla innych 
krajów z pobudek ideologicznych, ale 
w poprzednich latach koalicja libera­
łów i prawodawców lojalnych wooce 
rządu uchwalała program pomocy 
zagranicznej.

Sekr. Shultz ma dziś przedłożyć pro­
gram pomocy ekonomicznej Komite­
towi Spraw Zagr. Senatu, którego 
przewodniczącym jest sen. Charles 
Percy (R. z 111.). Jak zwykle za­
atakowali program konserwatyści. 
Tym razem przeciw pomocy innym 
krajom występują również niektórzy 
liberałowie, którzy mówią, że pie­
niądze przeznaczone na pomoc eko­
nomiczną innym krajom należy zo­
stawić w Stanach i użyć na pomoc 
biednym i bezrobotnym.

Znaczna część sumy, bo $1.85 bi­
liona, ma zasilić kapitał wielkich 
organizacji o zasięgu kontynental­
nym i banków, jak np. Bank Rozwo­
ju Afryki, Azji itp. Różne kraje otrzy­
mają pewne sumy na finansowanie 
specjalnych projektów ekonomicz­
nych. Największą sumę, bo $86 mi­
lionów otrzymają Indie. Sąsiad Indii 
— Bangladesz otrzyma $77 milionów, 
Indonezja $40.3 miliona, Sri Lanka 
$40 milionów, Filipiny $38 milionów, 
Salwador $38 milionów, Kenia $38 mi­
lionów i Jamajka $33.5 miliona.

Walki Etniczne 
w Indiach

New Delhi, Indie (UPI) - Rywa­
lizujące grupy ludnościowe w Indiach 
rozpoczęły w poniedziałek kolejne 
walki, w których wykorzystywano 
miecze domowej roboty, bomby, dzi­
dy i żelazne żerdzi.

W wyniku walk śmierć poniosło 
25 osób i tym samym ogólna licz­
ba zabitych w trwających 2 tygo­
dnie walkach wzrosła do 115 osób.

Przyczyną wybuchowych nastro­
jów wśród ludności miejscowej są 
wybory, które wkroczyły w ponie­
działek w decydującą fazę.

Bojowo nastawiona ludność miej­
scowa w okręgach Cachar i Cachar 
północny walczyła z emigrantmi ben­
galskimi, których liczba wynosi oko­
ło 4 min.

Miejscowa ludność w indyjskim sta­
nie Assam, gdzie odbywają się obec­
nie wybory, masowo je bojkotuje, 
żądając wydalenia wszystkich emi­
grantów, z powodu których czuje się 
zagrożona kulturowo.

Premier Indii Indira Gandhi odmó­
wiła wydalenia tych emigrantów, któ­
rzy przyjechali do Indii po 1972 ro­
ku.

Zajmowanym 
Dotąd 
Przez Falangę

Świeże Oddziały 
Piechoty Morskiej US

Bejrut, Liban (UPI) — Jednostki 
armii libańskiej rozpoczęły dzisiaj o 
świcie czasu nowojorskiego, zajmo­
wanie przyczółków we wschodnim 
Bejrucie — będącym obecnie siedzibą 
zmilitaryzowanych oddziałów chrze­
ścijańskiej Falangi.

Obecne posunięcie zostało poprze­
dzone wczoraj posiedzeniem gabinetu 
libańskiego pod przewodnictwem pre­
zydenta Amina Gemayela, na którym 
przyznano wojsku specjalne upraw­
nienia “tymczasowe.” “Armia ma 
prawo i obowiązek utrzymywać bez­
pieczeństwo państwa przeciwstawia­
jąc się każdej akcji wymierzonej 
przeciwko jego interesom i jego bez­
pieczeństwu” — stwierdzają członko­
wie gabinetu libańskiego w specjalnie 
wydanym dekrecie.

Dekret ten przyznaje także główno­
dowodzącemu armii (Amin Gemay- 
el) prawo sądzenia obywateli, którzy 
są podejrzani o spowodowanie zagro­
żenia bezpieczeństwa państwa. W 
takich wypadkach decyzję podejmie 
oczywiście sąd wojskowy.

Jak twierdzą libańskie źródła ofi­
cjalne żołnierze tego kraju zostali tak­
że poinstruowani, iż mają strzelać do 
każdego, kto stawia opór.

Obecne posunięcie ocenianie jest 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kwestia Kontroli 
Atomowej 
w ZSRR

Nowy York (NYT) — Władze so­
wieckie oświadczyły przez Międzyna­
rodową Agencję Energii Atomowej, 
mającą swoją siedzibę we Wiedniu, 
że zamierzają w maju lub czerwcu 
br. podjąć rozmowy w sprawie otwar­
cia niektórych zakładów energetyki 
jądrowej dla międzynarodowych in­
spekcji ONZ.

Posunięcie to jest komentowane ja­
ko mogące mieć duży wpływ na po­
rozumienia dotyczące ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych.

Specjaliści rozbrojeniowi twierdzą, 
że jest to pierwszy przypadek dopu­
szczenia kontroli międzynarodowej 
na teren Związku Sowieckiego. Wia­
domo jednakże, iż zostaną one do­
puszczone ewentualnie do zakładów 
produkujących energię nuklearną je­
dynie dla celów pokojowych.

Twierdzi się również, że poro­
zumienie tego typu może w przyszło­
ści doprowadzić do dopuszczenia in­
spekcji wojskowych.

Od wielu lat Stany Zjednoczone 
są zdania, że porozumienia rozbroje­
niowe są najlepiej kontrolowane przez 
bezpośrednie inspekcje lokalne. Zwią­
zek Sowiecki twierdził natomiast, że 
kontrola lokalna jest pogwałceniem 
suwerenności danego kraju.

Aresztowano
Sowieckiego Szpiega
Rzym (ST) — W poniedziałek, 14 lu­

tego aresztowano w Rzymie przedsta­
wiciela sowieckich linii lotniczych 
Aeroflot oraz businessmana włoskie­
go pod zarzutem prowadzenia działal­
ności szpiegowskiej.

Policja oświadczyła, że aresztowani 
zostali: Wiktor Pronin — asystent 
dyrektora handlowego rzymskiego 
biura Aeroflot oraz Anzelio Negrino — 
właściciel zakładu produkującego mi­
krofilmy.

Policja nie podała dokładnych 
szczegółów dotyczących ich działalno­
ści — oświadczono jedynie, że zostały 
zabezpieczone na poczet śledztwa 
liczne materiały i dokumenty o dużym 
znaczeniu strategiv-.u . ^^,.. ym.

Oskarżeni zostali aresztowani w 
Rzymie, w momencie gdy Negrino 
przekazywał mikrofilm szpiegowi so­
wieckiemu.
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Krucjata Oświatowa

(Ciąg dalszy)355

pod-

mNFRS CLUB

Każda Szt. $44

$1485-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI

PEŁMY 
ROZMIAP

tekturę lub środki masowego prze­
kazu;

Michael Dane Kozie, D.D.S. Per­
petual Fund — dla studentów pol­
skiego pochodzenia studiujących sto- 
matologię-

Mr. and Mrs. Olearczyk Perpetual 
Fund — dla studentów polskiego po­
chodzenia studiujących business admi­
nistration;

Mr. and Mrs. Ted Przybyło Per­
petual Fund —dla studentów polskie­
go pochodzenia studiujących business 
administration;

Mr. and Mrs. Jan Wajda Perpetual 
Fund — dla studentów polskiego po­
chodzenia studiujących jakąkolwiek 
dziedzinę nauki;

Mrs. Blanka Rosenstiel Perpetual 
Fund — dla studentów polskiego po­
chodzenia w jakiejkolwiek dziedzinie 
nauki;

Mrs. Eugenia Dzendrowski Fund — 
dla studentów polskiego pochodzenia 
studiujących środki masowego prze­
kazu;

Mr. Adolph Zydanowicz Fund — dla 
studentów polskiego pochodzenia 
uczęszczających do szkół w Orchard 
Lake.

DUŻO-EKRANOWE 

KOLOROWE TV 
ZNANYCH HRM 

$279.95

fl-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

WASHINGTON. — Przewodniczący senackiego komitetu spraw 
zagranicznych sen. Charles Percy z 111. (po prawej), w rozmo­
wie z kandydatem na stanowisko kierownika agencji U.S. 
Arms Control Agency Kennethem Adelmanem, 3 lutego br. (UPI)

Piwo Zapobiega 
Chorobom Serca

To Size 261/2? 
Printed Pattern

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

Sundress or jumper, wear this 
easy-sew design both ways. Flow­
ing princess lines are comfort­
able, flattering. The bow blouse 
is a beautiful bonus.

Printed Pattern 4705: Half 
Sizes 10%, 12%, 14M>. 16%, 
18l/2, 20%, 22Mr, 24%, 26%. Size 
14% (bust 37) takes 2% yds. 45". 
$2.50 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER. .

High clothing prices have you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS . $2.00 each
127- Afghans ’n’ Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick n’ Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.

Pani Campbell w widoczny sposób odtajała. Wezwała 
Elżbietę i poleciła jej przynieść „Wspomnienia” ze swo­
jej sypialni. Na twarzy dziewczynki widniały ślady łez, 
więc pani Campbell raczyła wyjaśnić, że wywołał je po­
nowny list od nauczycielki, która nalegała, aby Elżbieta 
zaśpiewała na koncercie. Pani Campbell napisała już od­
powiednio stanowczą odpowiedź, którą Elżbieta zaniesie 
jutro do szkoły.

— Uważam, że dzieci w wieku Elżbiety nie powinny 
występować publicznie — rzekła pani Campbell. — Stają 
się bezczelne i pewne siebie.

Jakby cokolwiek mogło uczynić Elżbietę bezczelną 
i zbyt pewną siebie!

— Sądzę, że to bardzo mądrze z pani strony, pani 
Campbell — powiedziałam z godnością. — Przecież Ma- 
bela Phillips będzie śpiewała, a mówiono mi, że ma tak 
piękny głos, iż w zestawieniu z nią inne dzieci wydają 
się skrzeczeć. Bez wątpienia to dużo lepiej, że Elżbieta 
nie wystąpi razem z nią.

Twarz pani Campbell zmieniła się. Przyjęła nazwisko 
męża, ale w duszy pozostała Pringle... Nic nie powie­
działa, a ja uznałam, że nie należy więcej mówić na ten 
temat. Podziękowałam za „Wspomnienia” i poszłam do 
domu.

Nazajutrz wieczorem Elżbieta przybiegła na mleko. 
Jej blada twarz, podobna do płatka kwiatu, jaśniała jak 
gwiazda. Babcia pozwoliła jej śpiewać pod warunkiem, 
że nie popadnie w pychę z tego powodu.

Widzisz, Rebeka Dew mówiła mi, że Phillipsowie 
i Campbellowie od lat rywalizują ze sobą, jeśli chodzi 
o piękne głosy!

Na Boże Narodzenie dałam Elżbiecie obrazek do za­
wieszenia nad łóżkiem. Widnieje na nim ścieżynka, bie­
gnąca wśród lasu do małego, śmiesznego domku. Elżbie­
ta mówi, że teraz nie będzie się tak bardzo bała spać po 
ciemku, bo gdy tylko się kładzie, marzy, że idzie tą 
ścieżką i wchodzi do jasno oświetlonego domu, w któ­
rym czeka na nią ojciec.

Biedactwo! Doprawdy nienawidzę jej ojca!

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

Przez cały czas w dniu “otwarcia” 
organizatorzy przewidują dobrze za­
opatrzyć bufet w sodę, kawę i herbatę 
oraz kanapki i ciasta domowej roboty. 
Odbywać się też będą urozmaicone 
pragramy z udziałem dostojnych go­
ści, artystów i zespołów młodzieżo­
wych, które gwarantować będą każ­
demu miłe spędzenie czasu.

A jeśli na podstawie tego, co Pań­
stwo zobaczą, dojdziecie to wniosku, 
że warto Kongresowi w jego planach 
pomóc, złóżcie dotację, na jaką was 
stać, na koszta utrzymania i spłaty 
tego budynku. Bo nigdy nie wiadomo, 
czy wasza organizacja nie zechce 
wynająć w tym budynku sali na ze­
brania, lub czy sami lub Wasi krewni, 
nie znajdziecie się w takiej sytuacji, 
by szukać w tym budynku pomocy. 
Polonia od lat już takiego centrum 
w dobrej dzielnicy potrzebuje, a swo­
ją dotacją możecie się przyczynić do 
zaspokojenia wreszcie tej potrzeby.

Dalsze zawiadomienia o udziale do­
stojnych osobistości, programach 
artystycznych i nazwiskach występu­
jących artystów oraz innych ważnych 
szczegółach, dotyczących otwarcia 
Centrum Polonii (np. obecności prasy 
i telewizji), ukażą się w następnych 
komunikatach. l. S.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Fundusz Krucjaty Oświatowej za­
łożony był przez Rycerzy Dąbrowskie­
go w 1972 r. Jego głównym celem 
jest zapewnienie pomocy finansowej 
młodzieży polonijnej, ubiegającej się 
o magisterium lub doktorat. Od zało­
żenia Fundusz rozwinął się znacznie 
i rokrocznie więcej studentów korzy­
sta z jego zasobów. Ofiarodawcy w 
90 procentach są polskiego pochodze­
nia i mieszkają na terenie metro­
polii chicagoskiej lub w północnej 
Indianie.

Tzw. “Fundusz Polonijny” istnieje 
dla studentów pochodzących wyłącz­
nie z rodzin polskich, zamieszkałych 
na terenie Chicago. Pomoc jest udzie­
lana studentom kształcącym się w 
różnych kierunkach i na różnych 
uczelniach rozsianych w Ameryce Pół­
nocnej. Pomoc finansowa Krucjaty 
Oświatowej istnieje w formie nieopro- 
centowanych pożyczek. Po ukończe­
niu studiów dana osoba spłaca po­
życzkę w kwartalnych ratach w okre­
sie od dwóch do pięciu lat.

Krucjata Oświatowa jest zachętą 
dla młodzieży do osiągania jak naj­
wyższego stopnia wykształcenia bez 
obawy o problemy finansowe. Tym 
samym rośnie liczba przedstawicieli 
polskiego pochodzenia w różnych sfe­
rach społeczeństwa amerykańskiego.

Jednostki, organizacje lub firmy 
. handlowe dla upamiętnienia siebie 

lub innych mogą założyć tzw. “Fun­
dusz Wieczysty” własnego imienia. 
Wszystkie fundusze wieczyste są po­
dane do wiadomości publicznej w pra­
sie, a studenci z nich korzystający 
są niezmiernie wdzięczni fundatorom.

Do chwili obecnej Rycerze dyspo­
nują następującymi funduszami wie­
czystymi:

The National Medical and Dental 
Perpetual Fund — dla studentów pol­
skiego pochodzenia studiujących me- 

. dycynę lub stomatologię;
The Dental Arts Society Perpetual 

Fund — dla studentów polskiego po­
chodzenia studiujących stomatologię;

The Advocate Society Perpetual 
Fund — dla studentów polskiego po­
chodzenia studiujących prawo;

Mr. and Mrs. Edmund Idzik Per­
petual Fund — dla studentów pol­
skiego pochodzenia studiujących busi­
ness administration;

R. C. Coil and Spring Mfg. Co., 
Inc. Perpetual’Fynd — dla studeu-. 
tów- polskiego pochodzenia ■ studiują­
cych business adminstration, archi-

Wypicie trzech piw dziennie może 
mieć takie same efekty jak codzien­
ne uprawianie biegów, stwierdza się 
na podstawie badań przeprowadzo­
nych przez wydział medyczny Baylor 
College.

Ogólnie uważa się, że zwiększony 
poziom cholesterolu we krwi przyczy­
nia się do chorób serca. Natomiast 
jeden typ cholesterolu, nazywany 
“high density lipoprotein,” albo w 
skrócie HDL, wpływa na zredukowa­
nie możliwości zapadania na schorze­
nia sercowe.

Pierwotne badania wykazywały, że 
zwiększenie poziomu HDL we krwi 
można uzyskać przez intensywne ćwi­
czenia gimnastyczne.

Ostatnie badania, których wyniki 
zamieszczono w magazynie American 
Medical Association wykazują, że 
zwiększenie HDL we krwi można uzy­
skać przez wypijanie trzech piw dzien­
nie, co będzie równoznaczne z upra­
wianiem biegów lub innych ćwiczeń 
gimnastycznych.

Z badań przeprowadzonych przez 
University of Texas wynika, że ko­
biety pracujące zawodowo, są rów­
nież mniej narażone na choroby serca, 
niż gospodynie domowe.

JONAH ROSENBERG
Adwokat
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z pólkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami 
KOMPLET ZA

$299.95 SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

Złoty Bosfor
W listopadzie ub. r. Turcy 

wyższyli aż 10-krotnie opłaty tranzy­
towe od statków przepływających 
przez cieśninę Bosfor i Dardanele.

Turcy twierdzą, że podwyżka jest 
potrzebna na zwiększone koszty ad­
ministracyjne, utrzymanie środków 
nawigacyjnych, oświetlenia itp. Pod­
stawą obliczenia opłat będzie co­
dzienna wartość złotego franka.

Sowieckie statki odmawiają płace­
nia tej podwyżki i zalegają już prawie 
$4 miliony. Codziennie przez cieśniny 
przepływa 580 sowieckich statków, a 
dwa zawijają do Stambułu. Bułgaria 
i Rumunia protestują w tej sprawie, 
ale na razie jeszcze płacą.

. 28 stycznia
Styczeń był dotychczas miesiącem zimnych szarych 

dni. Często szalał sztorm, a w Alei Duchów wył wiatr. 
Lecz wczoraj wieczorem srebrzysty śnieg trochę sta­
jał, a dziś świeci słońce. W moim klonowym zagajni­
ku widzę tysiące cudów, jakie trudno by było sobie 
wyobrazić. Najzwyklejsze stare kąty nabrały uroku. 
Każda sztachetka w płocie wygląda jak kuta w kry­
sztale.

Rebeka Dew przez cały wieczór czytała artykuł: „Typ 
wspaniałej kobiety”, wydrukowany w jakimś czasopi­
śmie.

— Czyż nie byłoby cudowne, panno Shirley, gdyby 
ktoś skinął czarodziejską pałeczką i obdarzył urodą 
wszystkich ludzi na świecie? — rzekła z rozmarze­
niem. — Niech sobie pani tylko wyobrazi, jak bym się 
czuła spostrzegłszy, że jestem piękna! Lecz — tu nastą­
piło głębokie westchnienie — kto by pracował w kuchni, 
gdybyśmy wszystkie były pięknościami?

vin
— Jestem taka zmęczona — westchnęła kuzynka 

Ernestyna, padając na krzesło przy nakrytym do kolacji 
stole w Szumiących Topolach. — Czasem boję się usiąść, 
gdyż nie wiem, czy mi starczy sił, żeby wstać.

Kuzynka Ernestyna, „dziesiąta woda po kisielu", jeśli 
chodzi o pokrewieństwo z kapitanem MacComber, jak 
zaznaczała ciocia Kasia, lecz tym niemniej kuzynka, 
przyszła tego dnia z Cichej Doliny z wizytą. Trudno by­
łoby powiedzieć, że wdowy powitały ją serdecznie, po­
mimo zakorzenionych silnie więzów rodzinnych. Kuzyn­
ka Ernestyna należała do tych niezwykle wesołych osób, 
które bezustannie kłopoczą się nie tylko o swoje własne 
sprawy, lecz również o sprawy innych, i nie pozwalają 
ani sobie, ani innym na chwilę spokoju. Sam jej widok, 
jak mówiła Rebeka Dew, sprawiał, że świat wydawał 
się doliną łez.

Kuzynka Ernestyna z pewnością nie należała do pięk­
ności.

19 stycznia 
Wczoraj była zabawa u Carry Pringle’a. Julianna po­

jawiła się w nowej sukni z czerwonego jedwabiu suto 
ozdobionej falbanami i z włosami kunsztownie ułożony­
mi przez fryzjera. Czy uwierzysz, że ludzie, którzy znają 
ją od dnia, kiedy przyjechała do Summerside, zapyty­
wali jeden drugiego, kto to jest? Myślę, że sprawiły to 
nie tylko suknia i frywra, lecz przede wszystkim zmia­
ny w jej zachowaniu.

Dotychczas gdy była w towarzystwie, wydawało się, 
że myśli: „Ci ludzie mnie nudzą. Sądzę, że ja też ich 
nudzę, co więcej, mam nadzieję, że tak jest”.

Z trudem zdobyłam przyjaźń Julianny. Ale niełat­
wo jest uzyskać coś naprawdę wartościowego. Zawsze 
uważałam, że przyjaźń tej dziewczyny jest warta za­
chodu.

Ciocia Misia od dwóch dni leży z gorączką i zamierza 
jutro wezwać doktora, bo obawia się, że dostała zapale­
nia płuc. W związku z tym Rebeka Dew owinęła głowę 
ręcznikiem i przez cały dzień obłędnie sprzątała dom, 
żeby go przygotować na ewentualną wizytę lekarza. 
Obecnie prasuje w kuchni bawełnianą koszulę nocną cio­
ci Misi. Gdy wejdzie doktor, ciocia narzuci tę koszulę 
na flanelową, która jest idealnie czysta, ale Rebeka 
Dew uważa, że przyszarzała od leżenia na półce.

Ania z Szumiących 
Topoli

AMERICAN WOMEN 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

I.EKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7728 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8 AM-4 PM 

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

(2744 N. WESTERN Al 
(Przy Diversey Ave.)

• Kanapa • Fotel
• Półkanapa

_ _ • Stolik i Lampa

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Oddzielny 
zamraźacz

• Wysuwane 
półki

•Pełne 
odmrażanie

$329.95
$140

WERSALKA
Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

Centrum Polonii
Otwiera Swoje Podwoje

Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois wraz 
?e Stowarzyszeniem Samopomocy 
Nowej Emigracji Polskiej w Chicago, 
dały zadatek i podpisały zobowiąza­
nie hipoteczne na budynek, mający 
służyć całej tutejszej Polonii, jako jej 
centrum organizacyjne i pomocy spo­
łecznej.

Dwupiętrowy, kompletnie z ze- 
wnątrzy i wewnątrz odnowióny budy­
nek — którego oficjalne otwarcie dla 
zwiedzających nastąpi w niedzielę, 20 
marca i trwać będzie od godziny 
10 rano do 10 wieczorem — znajduje 
się pod adresem 5844 N. Milwaukee 
Ave., Chicago, D. 60646, tel.: 631-8300.

Budynek ten pod każdym względem 
tak swoją lokacją, jak i wystrojem 
wnętrza odbiega od budynków, które 
dotychczas były siedzibami polskich 
organizacji społecznych w Chicago. 
Jest to bowiem budynek reprezenta­
cyjny, nie tylko użytkowy, ale i ele­
gancki. Posiada dywany, obrazy, kry­
ształowe żyrandole, wewnętrzną win­
dę itd.

Według tych, co to wielkie dzieło 
zaprojektowali i rozpoczęli, Centrum 
Polonii ma służyć wieloraKun celom, 
jako: nowe miejsce zebrań organiza­
cji polonijnych, biuro informacji o 
możliwościach otrzymania pracy, czy 
przeszkolenia na inną pozycję w za­
wodzie, miejsce gdzie będą otwarte 
klasy języka angielskiego i polskiego 
itp. Poza tym do dyspozycji będzie 
biblioteka, posiadająca ponad 10 ty­
sięcy tomów książek w języku pol­
skim i angielskim.

Realizacja jednak tych celów bez 
moralnej i finansowej pomocy każdej 
zamieszkałej w Chicago osoby pol­
skiego pochodzenia nie będzie możli­
wa. Potrzeby rosną i rosną także 
procenty od pożyczki hipotecznej, a 
czas ucieka. Tymczasem, jak podaje 
prasa, reżym komunistyczny projek­
tuje znów wydalenie z granic Polski 
5 tysięcy zwolenników “Solidarno­
ści,” którymi Polonia będzie musiała 
się zająć, a często umożliwić im 
przeszkolenie zawodowe, naukę języ­
ka zapoznanie się z prawem i tutej­
szymi zwyczajami itd.

Przyjąć ich musimy jak żołnierzy 
frontowych wracających z komuni­
stycznej niewoli.
• Gospodarze serdecznie zapraszają 

każdego do obejrzenia budynku i za­
poznania się ze wszystkimi szczegóła­
mi tego, co jest zaplanowane i wyniku 
długoletnich starań wielu działaczy 
Polonii Amerykańskiej — dokonane. 
Bo sam budynek i wszystko, co się 
w nim znajduje ma służyć Polonii, a 
więc każdemu ze zwiedzających.

AMERICAN EXPRESS

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

cllbanu
(VQMINs MIOTA! CtNra J

VISA ★ MASTERCARD »

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

Reg., 
S599 '

§ Lucy Maud Montgomery

4705
101/z-261/2

KUCHENKA GAZOWA

5-CZ. KOMPLET Oin 
DO DINETTE

BUt stołowy z formica, wł- 
niłowe krzesła. Do wyboru w 
wielu kolorach.

KANAPA SEKCYJNA

U
3 CZ. SYPIALNIA
Orzechowoklonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
pólkami na książki

TYLKO $298 1’*X**U*
I rozkładany fotel

CHŁOF

fi

(Ciąg dalszy nastąpi)
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“Bal Amarantowy” 
Legionu Młodych Polek

W Sobotę, 26 Lutego, w Hotelu Conrad Hilton
Podobnie jak w latach poprzednich 

w tym roku Legion Młodych Polek 
urządza tradycyjny Bal Amarantowy, 
w czasie którego zostaną przedsta­
wione tegoroczne debiutantki.

Bal odbędzie się w sobotę, 26 lu­
tego, w Grand Ballroom hotelu Hilton, 
720 S. Michigan Ave., o godz. 7 wie­
czorem. Kolacja podana będzie o 
godz. 8 wiecz. Rezerwacje przyjmują: 
J. Wilczyńska — 774-1582 i W. Kass — 
299-1723.

Ewa Swatkowska

Ewa Swatkowska jest córką Józefa 
i Marii, urodziła się w Polsce i do 
USA przybyła w 1969 r.

Tu ukończyła szkołę podstawową i 
rozpoczęła naukę w Lourdes High 
School, gdzie jest uczennicą klasy 
maturalnej. Została wyróżniona w 
“National Honor Society”, otrzymała 
też nagrodę za wyścigi “Track and 
Field”.

ostatnie lata należała do harcerskiego 
zespołu artystycznego “Wichry”, a 
obecnie do grupy tanecznej “Lechici”. 
Jest miłą i ambitną panienką, ma 
zamiar zostać inżynierem kompute­
rów.

Córka państwa Stanley i Ireny 
Idzik (właścicieli “Oazy”) jest uczen­
nicą drugiej klasy Chatham Hall 
High School w Virginia. Udziela się 
w Senacie Rady Szkolnej, w klubie 
francuskim gdzie uczy się języka fran­
cuskiego i poznaje kulturę tego kraju. 
Należy też do grupy artystycznej i 
do klubu jazdy konnej. Otrzymała wy­
różnienie “B Honor Roli” i pochwały 
za modelowanie.

Będąc w Chicago należała do pol­
skiego harcerstwa i uczęszczała do 
polskiej szkoły sobotniej. Mówi po­
prawnie po polsku i aby go nie za­
pomnieć, na czym jej zależy, pisuje 
listy do rodziców tylko po polsku.

Ambitna, utalentowana i ładna mło­
dziutka panienka, chciałaby zrobić 
karierę w przedsiębiorstwach mody, 
zwłaszcza projektowaniu i modelo­
waniu.

LEKARZ MÓWIĄCY PO POLSKU
KRYSTYNA BOCHIŃSKA, M.D., Ph.D

Zawiadamia o Otwarciu Praktyki Ogólnej Pod Adresem:

6140% N. Milwaukee Ave. • Chicago, IL 60646 
TEL. 763-1757 (Czynny 24 Godziny)

Przychodnia Lekarska Powiązana z
Bethany Methodist Hospital

Uczęszcza do polskiej szkoły im. H. 
Sienkiewicza w Cicero i uczyła się 
języka polskiego w High School. Jest 
czynna w harcerstwie polskim. Przy­
czyniła się do założenia drużyny “Mor­
skie Oko” w Chicago, której jest dru­
żynową, prowadzi też drużynę “Rysy” 
w Cicero. W lecie ubiegłego roku 
brała udział w międzynarodowym zlo­
cie harcerstwa polskiego w Belgii. 
Przeżyła tam wiele miłych chwil, 
a przede wszystkim spotkanie z Ojcem 
Sw. zostawiło niezapomniane wra­
żenie. Zwiedziła również Europę.

Ewa lubi muzykę i grać na piani­
nie, za co również otrzymała nagro­
dy. Interesuje się sportem, a zwłasz­
cza biegami, jazdą na nartach, łyż­
wach, pływaniem. Lubi czytać książki, 
podróżować i szydełkować.

Pociąga ją scena, toteż przez dwa

Wiosenne Zajęcia 
w National College 

Of Education
National Collego of Education podaje 

do wiadomości, że następny kwartał 
zajęć z języka angielskiego, które są 
pierwszą fazą nauki na Wydziale 
BECA, rozpocznie się 4 kwietnia.

Na zajęcia w kwartale zimowym, 
który trwał od 3 stycznia, zarejestro­
wało się 650 studentów. Wśród obec­
nie zarejestrowanych studentów re­
prezentujących ponad dwadzieścia 
narodowości jest 350 studentów po­
chodzenia polskiego.

Wydział BECA oferuje zajęcia rano, 
po południu, wieczorami, a także w 
czasie weekendów. Nauka jest inten­
sywna, ale rozkłady zajęć umożli­
wiają studentom pracę przynajmniej 
na niepełny etat.

Program nauki języka angielskiego 
jest bardzo efektywny. Oprócz regu­
larnych lekcji są też ćwiczenia języ­
kowe na mikro-komputerach, a talue 
zajęcia w laboratoriach językowych, 
co pomaga w rozwijaniu kompetencji 
w języku angielskim.

Przed rejestracją na kwartał wio­
senny, która odbędzie się 30 i 31 
marca, kandydaci przejść muszą przez 
testy wstępne i wypełnić formularze 
podań o przyjęcie i o stypendia. Po­
nieważ liczba kandydatów jest duża 
najlepiej jest skontaktować się z biu­
rem BECA jak najszybciej. Ci, którzy 
są zainteresowani studiowaniem w 
National College of Education mogą 
albo dzwonić do Bogdana Pukszty 
na numer 621-9682 lub 621-9893 albo 
przyjść do naszego biura, które mie­
ści się przy 18 S. Michigan Ave., 
pokój 606 na VI piętrze. 

Ewa Regina Idzik
Aby to osiągnąć, przygotowuje się 

do swego wybranego zawodu przez 
modelowanie.

Zamiłowania Ewy — to występy na 
scenie, taniec, modelowanie i gra na 
pianinie. Interesują ją podróże i wszy­
stko, co jest związane z modą. Po­
chłania z tej dziedziny masę wydaw­
nictw —czytając w wolnych chwilach.

Córka Lucie Buckiej, studiuje obec­
nie w Trinton College, przygotowując 
się do dyplomu w dziedzinie kompu­
terów. Naprawdę lubi naukę i ma za-

Ewa Bucka
miar dalej studiować. Będąc w szkole 
średniej otrzymała wyróżnienie: 
“Honor Roli”, jak i wiele innych 
nagród za dobre postępy w nauce.

Nauczyła się grać na klarnecie i 
stara się, aby umiejętności tej nie za­
pomnieć. Interesuje się: astronomią, 
podróżowaniem, muzyką, sportem i 
dużo czyta. Szalenie lubi zwiedzać 
muzea, planetarium i galerie obra­
zów.

Uczęszczała też do polskiej szkoły 
sobotniej i skończyła 2-gą klasę gimna­
zjalną. Sara się mówić poprawnie po 
polsku i dlatego czyta polskie książki, 
gdy ma tylko czas. Wolne chwile po­
święca pracy w harcerstwie polskim 
i sportowi. Obozowanie pod namiotem 
to dla Ewy rozkosz, a zimą — jazda 
na nartach. Lubi przejażdżki rowe­
rowe i na motocyklu, szczególnie 
jazdę po urwiskach.

Posiedzenie
Klubu Parafii Zassów

Klub Parafii Zassów będzie miał 
swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 20 lutego, o godz. 2:30 po poł., 
w sali Paradise, przy 1758 W. 48th 
Str. Ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, prosimy człon­
ków o liczny udział.

Zofia Piekos — prezeska 
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot.

NOWY YORK. — Były prezydent U.S. Jimmy Carter (po lewej) 
z małżonką, w rozmowie z Katharine Graham, przewodni­
czącą Washington Post Company, w czasie uroczystości 
50-lecia tygodnika “Newsweek” (UPI)

Dziękują Kongresowi Polonii 
Za Przekazanie Do Kraju Dary

Listy Od Biskupa Kielc Oraz Od Komisji Charytatywnej 
Archidiecezji Warszawskiej

kowa, Polichno, Sobków, Wolica, Ma­
łogoszcz, Bolmin, Bukowa, Kozłów, 
Oksa, Rembieszyce, Węgleszyn, Wier­
na, Zlotniki i Zarczyce Duże.

W zakończeniu listu w języku an­
gielskim ks. Biskup stwierdza:

“Jesteśmy bardzo wdzięczni za pa­
mięć o naszych potrzebach oraz prze­
syłamy, wraz z naszym szacunkiem, 
słowa zapewnienia o pamięci w modli­
twach.

Niech Was Bóg błogosławi” 
Dla regionu Stolicy

Przewodniczący Komisji Charyta­
tywnej na Archidiecezję Warszawską, 
Stefan Gralak potwierdza w swoim 
liście otrzymanie darów, jak też wy­
raża podziękowanie za nasiona ogro­
dnicze, wyposażenie biurowe i mate­
riały kancelaryjne oraz odzież dla 
Sióstr Nazaretanek i obuwie.

Obuwie zostało przydzielone do czte­
rech dekanatów poza Warszawą (oko­
ło 45 parafii), oraz do pięciu parafii 
na terenie Stolicy. Buty zostały wyda­
ne parafianom najbardziej potrzebu­
jącym.

Również już zostały rozdzielone na­
siona warzywne wśród parafian zain­
teresowanych z racji posiadania ogro­
dów.

Przewodniczący Gralak prosi w li­
ście o przekazanie podziękowania ofia­
rodawcom tych darów, a szczególnie 
Legionowi Młodych Polek za obuwie.

“Cenimy sobie solidarność amery­
kańskiego społeczeństwa, wyrażającą 
się w finansowym i moralnym popar­
ciu”—czytamy w zakończeniu listu 
Stefana Gralaka.

Zebranie Komisji 9 
Zw. Polek w Ameryce

Zebranie Komisji 9 Związku Polek 
w Ameryce odbędzie się w sobotę, 
12 marca, o godz. 1 po poł., w Coperni­
cus Senior Center, przy 3160 N. Mil­
waukee Ave.

Prosimy o liczny udział, ponieważ 
jest wiele ważnych spraw do załatwie­
nia.

Helen Klich — prezeska 
Wanda Telma — sekr. prot.

Posiedzeniu 
Klubu Zaborowian

Zarząd Klubu Zaborowian zawia­
damia wszystkich członków, że posie­
dzenie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę, 20 lutego, o godz. 2:30 po 
poł. w sali domu Klubów Polskich,

Ordynariusz Diecezji Kieleckiej, ks. 
Biskup Stanisław Szymecki, oraz 
Przewodniczący Komisji Charytatyw­
nej Archidiecezji Warszawskiej, Ste­
fan Gralak, nadesłali do Fundacji 
Charytatywnej Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w Chicago listy z podzię­
kowaniami za otrzymane już dary od 
Polonii Amerykańskiej.

Ks. Biskup Szymecki informuje, że 
Diecezja Kielecka otrzymała 9,844 ki­
logramy obuwia, jakie dopłynęły do 
Gdyni na polskim statku “Kościu­
szko” a następnie zostały dowiezione 
do Kielc samochodem ciężarowym.

Dary te zostały rozdzielone do pa­
rafii, a więc do 10 na terenie Kielc 
oraz do innych, a mianowicie:

Włoszczowa, Bebelno, Czamca, Ja- 
nuszewice, Kluczewsko, Konieczno, 
Krasocin, Kurzelów, Oleszno, Stojew- 
sko, Koniecpol, Chrząstów, Drochlin, 
Kuczków, Oblasy, Podlesie, Psary, Se­
cemin, Chęciny.

Starochęciny, Brzegi, Brzeziny, Cho- 
mentów, Dębska Wola, Korytnica, Łu-

Zawiadomienie
United Polish Amercian Council — 

Grupa 82, wspólnie z Polskim Instytu­
tem Nauki i Kultury organizuje naukę 
języków obcych, dla tych wszystkich, 
którzy zamierzają opanować prak­
tycznie w krótkim terminie, język 
angielski, polski i niemiecki.

Nauka wymienionych języków roz­
pocznie się 1 marca o godz. 10:30 
przed południem, w lokalu UPAC 
przy 2905 N. Milwaukee Ave.

Wykłady odbywać się będą we 
wtorki, środy i piątki od godz. 10:30 
rano do 12:00 w południe oraz we 
wtorki, środy, czwartki i piątki od 
godz. 5:00 po poł. do 7:00 wieczorem.

W sprawie szczegółowych informa­
cji prosimy dzwonić: tel. 489-6016 w 
godzinach od 10:00 rano do 8:00 wiecz., 
albo 463-5758 od godz. 10:00 rano do 
6:00 wiecz. i 777-9359 od 10:00 rano 
do 2:00 po poł.

Jednocześnie informujemy, że na­
uka języka angielskiego i polskiego 
prowadzona będzie na trzech pozio­
mach: dla początkujących (pierwszy 
stopień podstawowy), dla zaawanso- 
nych (drugi stopień), oraz kurs kon­
wersacji (trzeci stopień nauczania). 
Naukę języka niemieckiego rozpocznie 
się od podstaw.

Jerry Phillips — prezes

Zebranie Miesięczne
Wydz. Stanowego K.P.A.

Przypominamy wszystkim delega­
tom i członkom, że miesięczne zebra­
nie Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydziału na stan Illinois odbędzie się 
jak zawsze, w trzecią środę miesiąca, 
tj. w środę, 16 lutego, o godz. 7 wieczo­
rem, we własnym domu przy 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Ze względu na ważność spraw, jakie 
musimy załatwić, prosimy wszyst­
kich o liczne przybycie.

aid. Roman Puciński — prezes

“Siedź Maskowy”
Pod takim hasłem chór polonijny 

Filharmonia urządza we wtorek im­
prezę z instalacją zarządu, ale także 
z tańcami, nagrodami za najlepsze 
maski, kolacją i programem arty­
stycznym.

Impreza odbędzie się we wtorek, 
15 lutego, bar od 7:00, a kolacja o 
8:00 w sali King’s Room w budynku 
Fundacji Kopernika, 5216 W. Law­
rence Ave.

Rezerwacje konieczne do 11 lutego. 
Telefon prezesa Franuszkiewicza: 
252-8735.

przy 5835 W. Diversey Ave.
Prosimy wszystkich członków o 

udział, zapraszamy również nowo­
przybyłych Zaborowian.

Stanisław Gulik — prezes 
Eugeniusz Przytuła — sekr. prot.

Polsko-Amerykańska 
Rada Emerytów

W środę, 16 lutego, o godz. 12 w 
południe w sali Copernicus Senior 
Citizens Center, przy 3160 N. Milwau­
kee Ave. odbędzie się zwykłe mie­
sięczne zebranie Polsko-Amerykań­
skiej Rady Emerytów.

Prezes aid. Jan Marcin prosi o 
przybycie nieco wcześniej, a przynaj­
mniej punktualnie. Spodziewamy się 
ważnego gościa.

Jan C. Marcin — prezes 
Helena Wajda — koresp.

ZADBAJ ABY (TWOJA FIRMA 
ZNALAZŁA SIĘ W KSIĄŻCE 

ADRESOWO-TELEFONICZNEJ 
PO POLSKU 

Przewodnik 
3325 N. PULASKI. 282-8907

Kronika Stanisławowa
Środa Popielcowa

W środę, dnia 16 lutego, przypada 
Środa Popielcowa. Posypywanie głów 
popiołem nastąpi po Mszy św. o godz. 
7:30 i 8:30 rano; wieczorem po Mszy 
św. o godz. 7:00 po angielsku i po 
Mszy św. o godz. 8:00 po hiszpańsku.

Nabożeństwa Wielkopostne
W każdy piątek podczas postu — 

Droga Krzyżowa po polsku o godz. 
2 po południu w dolnym kościele.

Gorzkie Żale są śpiewane w każdą 
niedzielę o godz. 9-ej w górnym ko­
ściele przed polską Mszą św.
Obowiązek Postu

W Środę Popielcową i każdy piątek

obowiązuje wstrzemięźliwość od po­
traw mięsnych. Są to dni postu, dla­
tego powinno się zjeść tylko jeden 
główny posiłek i dwa mniejsze. Za­
chęca się wiernych do uczęszczania 
na nabożeństwa wielkopostne i Msze 
św. codziennie.

Z Karty Żałobnej
W ubiegłym tygodniu odbył się po­

grzeb śp. Lucille Kamickiej, członkini 
Niewiast Różańcowych. Niech odpo­
czywa w pokoju wiecznym.

Nowenna
W każdy wtorek po Mszy św. o go­

dzinie 7:30 rano odprawiana jest po 
polsku Nowenna do Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy.

Rekolekcje Wielkanocne 
w Munster, Indiana 1983 r.

W każdą niedzielę Wielkiego Postu, 
począwszy od najbliższej niedzieli 20 
lutego w kościele Polskich Karmeli­
tów Bosych — Munster, Indiana przy 
1628 Ridge Road, o godz. 3:00 po poł. 
śpiewane będą tradycyjne “Gorzkie 
Żale” z kazaniem pasyjnym w języku 
polskim.

Kazania pasyjne głoszone będą w 
określonym cyklu, z nawiązaniem do 
tematyki Roku Świętego Wielkiego 
Jubileuszu Odkupienia, tak że stano­
wić będą pewną całość nauk reko­
lekcyjnych.

Bezpośrednio po “Gorzkich Ża­
lach” wyświetlany będzie w każdą 
niedzielę film o tematyce religijnej. 
W pierwsze trzy niedziele będzie moż­
na obejrzeć znakomite dwa filmy 
dźwiękowe w kolorze w języku pol­
skim: “Panno, co Jasnej bronisz 
Częstochowy” — film na 600-lecie 
Jasnej Góry, następny w dwu czę­
ściach: “Prymas Tysiąclecia, Stefan 
Kardynał Wyszyński”.

Z okazji inauguracji Roku św. Kazi­
mierza w 500-lecie śmierci św. Patro­
na Litwy i Korony — Rzeczypospolitej 
obojga narodów od czwartku 3 marca 
do soboty 5 marca włącznie o godzi-

Spinki Od Króla Anglii
Seattle (UPI) — Światowej sławy 

skrzypek Yehudi Menuhin w czasie 
swego pobytu w Seattle oddał do pral­
ni koszulę. Nie byłoby w tym nic 
nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że 
artysta zapomniał odpiąć platynowe, 
ozdobione diamentami spinki do man­
kietów, wartości $7,000. Koszulę zwró­
cono, lecz bez spinek. Menuhin twier­
dzi, że nie chodzi mu o wartość 
materialną zguby, lecz pamiątkową. 
Spinki, które nosiły inicjały “GR” 
dostał od króla Anglii George VI; 
inicjały oznaczają “George Rex”.

Problemy 
Producentów Kawy 
Manila, Filipiny — Producenci ka­

wy cierpią na te same bolączki, któ­
re dotyczą producentów ropy nafto­
wej — nadprodukcja kawy, a w kon­
sekwencji spadek jej ceny.

Międzynarodowa Organizacja Ka­
wy, która w odróżnieniu od OPEC, 
skupia zarówno eksporterów, jaki i 
importerów kawy, zakończyła kon­
ferencję w Manili, na której rozpa­
trywano sprawę zlej sytuacji produ­
centów.

Na rynku istnieje obecnie nadwyż­
ka kawy szacowana na od 40 do 50 
min worków i cena hurtowa wyno­
sząca $1.30 przejawia tendencję zniż­
kową.

Organizacja zamierza doprowadzić 
do obniżki poziomu produkcji kawy, 
lecz podobnie, jak w przypadku OPEC 
okazało się to niemożliwe. 

nie 7:00 wieczorem wygłoszony zosta­
nie cykl nauk rekolekcyjnych w na­
wiązaniu do biografii i historii kultu 
świętego Królewicza Polski.

W niedzielę 6 marca o godzinie 
12:00 w południe zostanie odprawiona 
uroczysta Msza św. z inauguracją 
Roku św. Kazimierza i obchodem 
rocznicy urodzin Kazimierza Puła­
skiego, imiennika naszego Patrona i 
bohatera narodowego Polski i Stanów 
Zjednoczonych.

Na powyższe uroczystości do wspól­
nej modlitwy, rozważań i obchodów 
rocznicowych serdecznie zapraszają:

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi 
z Munster, Indiana.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Polskiego, odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 15-go lutego, o 
7:30 wiecz., w lokalu E. Moskala. 
5639 N. Milwaukee Ave., Będzie oma­
wiana sprawa naszej zabawy towa­
rzyskiej.

Sekretarz finansowy będzie wcześ­
niej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą. m. Klinger — prez.

J. Przywara Sekr. prot.

Romańskie Drzwi 
Katedry w Płocku

Warszawskie Muzeum Techniki (Pa­
łac Kultury i Sztuki) zorganizowało 
wystawę: “Romańskie drzwi katedry 
w Płocku”. Wystawę przygotowała 
stołeczna Pracownia Konserwacji Za­
bytków. Romańskie drzwi do katedry 
w Płocku odlane zostały w Magdebur­
gu w latach 1152-1154 na zlecenie bi­
skupa płockiego — Aleksandra. W 
nieznanych bliżej okolicznościach i 
czasie, prawdopodobnie przed rokiem 
1430, znalazły się i dotychczas się znaj­
dują w soborze Sw. Zofii w Nowogro­
dzie Wielkim. Brązowe drzwi z katedry 
płockiej, starsze od gnieźnieńskich 
około 30 lat, należą do najcenniejszych 
zabytków sztuki romańskiej.

Wzrost Ilości 
Sztucznych Poronień

Atlanta (ST) — Ilość legalnie prze­
prowadzonych zabiegów usuwania 
ciąży począwszy od 1974 roku wyka­
zuje stałe tendencje zwyżkowe.

W 1980 r. przeprowadzono tutaj 
niemal 1.3 min tego typu operacji, 
co oznacza, że niewiele ponad jeden 
zabieg na trzy normalne porody.

Większość pacjentek, które podda­
ły się zabiegowi sztucznego poronie­
nia, to kobiety młode, białe, nieza­
mężne, będące w ciąży po raz pier­
wszy w życiu.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.
Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZT? 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

A Sprawa “Polish Ministry”?
Bardzo to ładnie, że około 140 księży uczest­

niczyło w dwudniowych naradach na temat 
duszpasterskich potrzeb katolików hiszpańskie­
go pochodzenia na terenie Archidiecezji Chi- 
cagoskiej. O ważności tej sprawy może świad­
czyć fakt, że w debatach uczestniczyli m.in. 
ks. Arcybiskup Joseph Kardynał Bemardin 
oraz ks. Biskup Nevin W. Hayes, zajmujący 
się z ramienia władz kościelnych programami 
dla wiernych hiszpańskiego pochodzenia.

Niewielka relacja na temat owych narad, 
jakie odbyły się w St. Mary of the Lake 
Seminary, a miały na celu przede wszystkim 
ustalenie stanu faktycznego potrzeb w zakresie 
duszpasterstwa dla wiernych hiszpańskiego po­
chodzenia, nasuwa siłą rzeczy zapytanie:

A jak wygląda sprawa “Polish Ministry”, 
a więc potrzeb duszpasterskich dla ludności 
polskiego pochodzenia?

Owszem, podjęte zostały wstępne prace rów­
nież na rzecz programów dla katolickiej Po­
lonii, która nadal pragnie posług duszpaster­
skich w języku polskim, ale inicjatywy w tym 
zakresie (narada w par. św. Wacława, 28-30 
stycznia rb.) śą raczej skromne, chociaż skupiły 
grono kapłanów, rozumiejących zagadnienia 
duszpasterstwa dla środowisk etnicznych, w da­
nym wypadku dla wiernych polskiego pocho­
dzenia. Wiemy, że potrzeby w tym zakresie 
są bezsporne, co zostało podkreślone w pro­
gramie spotkania na Wacławowie, zorganizo­
wanego przez ks. Tomasza Rzepielę z Quigly 
Preparatory Seminary South.

Trzeba wyrazić żal, że niestety nie mamy 
do dyspozycji relacji z przebiegu spotkania w 
par. św. Wacława, a więc musimy ograniczać 
się, w obecnym stadium interesującej katolicką 
Polonię sprawy, do odnotowania jedynie w ogól­
nym zarysie tematyki konferencji, która obej­
mowała omawianie polskich zwyczajów i tra­
dycji religijnych, polskiej muzyki i kultury, 
historii polskich parafii w Chicago, potrzeby 
podtrzymywania polskiego języka i kultury, 
spraw życia religijnego w Polsce, zagadnienia 
zorganizowania letniego programu nauczania 
języka polskiego itd.

Wszystko to na pewno jest potrzebne i sta­
nowiło podstawy dla rozeznania programowego 
zakresu duszpasterstwa dla wiernych polskiego 
pochodzenia. Można też mieć nadzieję, że to 
stosunkowo małe grono kapłanów polskiego 
pochodzenia, którzy już wnoszą wkład własnej 
pracy na rzecz katolickiej Polonii w Archi­

diecezji Chicagoskiej, utrzymają swoje zainte­
resowania, pogłębią polską i polonijną proble­
matykę na użytek programów z zakresu “Ministy 
in a Polish Community”, jak też podejmą za­
biegi w podstawowej w naszym zrozumieniu 
sprawie, a mianowicie włączenia w program 
Quigly Preparatory Seminary South nauki języ­
ka polskiego dla tych przyszłych kapłanów, 
którzy w okresie studiowania w Seminarium 
ujawnią swoje zainsteresowania pracą dusz­
pasterską w polonijnych parafiach.

Język polski nie jest obecnie nauczany w 
tym Seminarium. Trudno było dotrzeć do Rek­
tora Seminarium, aby uzyskać miarodajne wy­
jaśnienia, dlaczego język polski nie jest na­
uczany. Musimy ograniczyć się do stwierdzeń 
i wyjaśnień, uzyskanych od osobistości, które 
oczywiście nie są rzecznikami Seminarium, ale 
interesują się jego sprawami w odniesieniu do 
kształcenia seminarzystów na późniejszy ich 
pożytek w duszpasterstwie polonijnym.

Otóż brak nauki polskiego wyjaśnia się bra­
kiem księdza, który mógłby uczyć w Semi­
narium, a więc — jak można domyślać się — 
byłby tanią silą nauczycielską. Mówi się bo­
wiem, że Seminarium odczuwa pewne trudności 
finansowe i stąd nie może zatrudnić osoby 
świeckiej jako nauczyciela języka polskiego, 
bo byłoby to zbyt... kosztowne. Ejże...

Będziemy wdzięczni, gdy sprawę przywróce­
nia języka polskiego w Seminarium podejmą 
nasi polonijni kapłani, którzy rozumieją ten 
problem, jak też już włączyli się w “Ministry 
in a Polish Community”. Skoro nasz nowy 
Arcypasterz przeprowadza w sposób tak wszech­
stronny swoje idee i myśli odnośnie realizo­
wania programów, które wynikają ze współ­
czesnych potrzeb społeczności wiernych, a do 
tego swoją podstawą wobec potrzeb duszpa­
sterstwa hiszpańskiego wyraźnie podkreślił zro­
zumienie spraw katolicyzmu w środowiskach 
etnicznych, chyba i nasi kapłani potrafią prze­
kazać Jego Eminencji swoje troski i swoje 
potrzeby w zakresie duszpasterstwa dla Polaków 
i ludzi polskiego pochodzenia, chcących modlić 
się i sprawować swoje obowiązki religijne 
właśnie w języku polskich.

Trzeba pamiętać, że na teren Archidiecezji 
napływają nowe fale polskich przybyszów. Ich 
potrzeby religijne nie mogą być pomijane, a 
jak wielkie są to potrzeby świadczyć mogą 
kapłani pracujących w klasycznie polonijnych 
parafiach.

Syria Instrumentem Moskwy
Zachodnie koła polityczne i wojskowe z za­

niepokojeniem obserwują sowiecką grę na Blis­
kim Wschodzie, obliczoną na blokowanie po­
kojowych inicjatyw Washingtonu. Koła NATO 
uważają, że tym razem sowiecka gra propa­
gandowa, jak i posunięcia wręcz prowokacyjne, 
zmierzają do użycia Syrii jako instrumentu 
Moskwy.

Z analiz i ocen rozwijającej się na Bliskim 
Wschodzie sytuacji wynika, że głównym zało­
żeniem sowieckiej taktyki jest przeprowadze­
nie masowych dostaw broni dla Syrii, aby 
następnie stworzyć bazy dla operacji sowiec­
kich. Bazy te są Moskwie potrzebne, gdyż 
Sowiety utraciły wpływy w Egipcie, a więc 
utraciły i bazy wojskowe, gdy prez. Sadat 
po prostu wyprosił sowieciarzy, mając dość 
ich arogancji w każdej dziedzinie stosunków 
sowiecko-egipskich.

Zachodnie czynniki wojskowe wysunęły przy­
puszczenia, że Moskwa w swojej grze na rzecz 
wykorzystania Syrii opiera się na planie za­
opatrzenia Syrii w pociski SA 5, służące do 
obrony przeciwlotniczej, jakie dotąd były insta­
lowane jedynie w ramach przeciwlotniczej 
obrony miast na terenie Sowietów. Pociski te 
mają zasięg 185 mil, a więc mogą skutecznie 
zagrażać lotniczemu panowaniu Izraela na pra­
wie całym obszarze jego obrony przeciwlotni­
czej.

To i Owo
Julian Lennon, 17-letni syn zamordowanego 

w Nowym Jorku eks-Beatlesa, Johna Lennona, 
zaczął już mimo młodego wieku samodzielne 
życie. Powrócił do Anglii i zamieszkał w jed­
nej z walijskich miejscowości razem ze swoją 
przyjaciółką, również 17-letnią, Sally Hodson.

“Kocham bardzo Sally, ona daje mi siłę i 
pocieszenie. Bez Sally nie potrafiłbym przyjść 
do siebie po szoku, jakim była dla mnie śmierć 
ojca” — powiedział młody Lennon, bardzo 
zresztą podobny do swego sławnego ojca. Julian 
także chce poświęcić się muzyce. Wierzy też, 
że jego miłość do Sally będzie równie trwała 
i wzajemna, jak uczucia, które łączyły Johna 
i Yoko Ono.

I tu, w ocenie zachodnich czynników woj­
skowych, zaczyna się ryzyko sowieckiej gry 
na Syrię. Trzeba bowiem liczyć się z podsta­
wowym założeniem, że jeśli Izrael uznaje, że 
określona sytuacja zagraża jego bezpieczeństwu 
i interesom, wówczas podejmuje uderzenia pro­
filaktyczne. Tak było w sprawie zbombardo­
wania zakładów atomowych w Iraku, tak było 
z późniejszym zniszczeniem syryjskich stano­
wisk rakietowych na terenie Libanu.

A w czym tkwi obecne ryzyko sowieckich 
planów i zamierzeń? Otóż Syria nie posiada 
należycie wyszkolonych specjalistów do obsłu­
giwania baterii rakietowych, a więc Sowiety 
muszą, poza pociskami, wysyłać na teren Syrii 
również swoich specjalistów w dziedzinie obro­
ny przeciwlotniczej i obsługi wspomnianych 
rakiet SA-5.

Jeśli Izrael zareaguje przeprowadzeniem ata­
ków na stanowiska rakiet SA-5, należy liczyć się, 
że wśród ofiar tych ataków będą i sowieccy 
żołnierze, co będzie dla Moskwy wygodnym 
usprawiedliwieniem dalszego wysyłania “broni 
obronnych” dla Syrii.

Istnieją informacje, że administracja prez. 
Reagana pilnie śledzi oraz gruntownie analizuje 
możliwość dalszego rozwoju sytuacji na Blis­
kim Wschodzie, którą zaczyna przesłaniać coraz 
ciemniejszy cień prowokacyjnej gry Sowietów. 
Dla Washingtonu stan rzeczy sprowadza się 
do poszukiwania odpowiedzi na dwa podsta­
wowe pytania, jak to sformułował tygodnik 
“U.S. News & World Report”:

— Czy Stany Zjednoczone będą mogły nadal 
poszukiwać możliwości doprowadzenia do po­
koju w stosunkach arabsko-izraelskich, skoro 
może dojść do wybuchu wojny lotniczej nad 
Syrią?

— Czy w wypadku wybuchu tej wojny dzia­
łania bojowe doprowadzą do amerykańsko- 
sowieckiej konfrontacji?

Koła rządowe w Washingtonie przyznają, że 
trudno jest zdecydowanie odpowiedzieć na te 
pytania. Mają one jednak przekonanie, że nowy 
“boss” na Kremlu, Juri Andropow, odpowiada­
jący śmiało na międzynarodowe wyzwania, nie 
będzie stronił od podejmowania ryzyka.

Andropow—Mistrz 
Politycznej Intrygi

W/
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“10 Przykazań” 
Lenina

NOWY DZIENNIK - W czasie kon­
ferencji prasowej w dniu 20 stycznia, 
prezydent Reagan mówiąc o ideo­
logicznych wskazaniach komunizmu, 
pomylił się, dawszy Leninowi imię 
Mikołaj. Jak zawsze w takich wy­
padkach środki masowego przekazu 
podniosły okrzyki radości, w których 
utonęła zasadnicza treść wystąpienia 
prezydenta.

Podobnie podczas wizyty Cartera 
w Warszawie, w grudniu 1977, pomył­
ki tłumacza przemówienia prezyden­
ta zdobyły w międzynarodowej pra­
sie pierwszostronicowe tytuły, spy­
chając jego postulaty praw człowie­
ka na dalsze miejsce. Dlatego chce- 
my wrócić do słów prezydenta Rea­
gana, aby odtworzyć, co miał na my­
śli.

Słusznie utrzymywał on, że — zgo­
dnie z “dziesięcioma przykazaniami” 
Lenina — celem komunizmu pozosta- 
je podbój świata i że komunistycz­
na moralność usprawiedliwia wszyst­
kie środki, jakie do tego celu pro­
wadzą.

Gorliwi dziennikarze zaczęli na­
tychmiast grzebać w literaturze poli­
tycznej i znaleźli po raz setny po­
twierdzenie, że wprawdzie Lenin nie 
sformułował ściśle “dziesięciu przy­
kazań” komunistycznych, ale dał za­
lecenia całkowicie potwierdzające 
opinię, jakiej Reagan dał wyraz.

W pełnym wydaniu dzieł W. I. Le­
nina, w 37 tomie, na stronie 304, 
wzywa on światowy komunizm do 
“podjęcia największego wysiłku w 
rozwoju w jednym kraju, by móc 
wzniecać i wspierać rewolucje we 
wszystkich innych krajach”.

Druga wskazówka dotyczy komuni­
stycznej moralności. W swoim prze­
mówieniu do członków Konsomołu 
w roku 1920 powiedział: “Nasza 
moralność jest całkowicie podporząd­
kowana interesom walki klasowej 
proletariatu. Moralnością jest wszy­
stko, co dopomaga w zniszczeniu sta­
rych społeczeństw, opartych o eks­
ploatację, jednoczy świat pracy wo­
kół proletariatu, budującego nowe 
komunistyczne społeczeństwo”. Za­
sadę tę zacytował ostatnio w liście 
do “New York Times” Charles T. 
Baroch.

Lenin i jego następcy przez 65 
lat stosują zasady takiej “moralno­
ści”. W jej imię dokonano podboju 
Europy wschodniej, wraz z Polską. 
Z miedzianym czołem Stalin podpisy­
wał układ z Hitlerem, kierując się 
“komunistyczną moralnością”. Tą 
zasadą podboju i budowy “nowego 
komunistycznego społeczeństwa” 
kierował się też Breżniew, podbijając 
Afganistan i dokonując podkopów 
pod wiele państw Afryki, Azji i 
Ameryki Łacińskiej. Breżniew pod­
pisywał Układ w Helsinkach, aby 
następnie w ZSRR aresztować, ska­
zać, zamknąć w zakładach dla umy­
słowo chorych, zesłać na Syberię albo 
wypchnąć na emigrację wszystkich, 
którzy domagali się wykonania przez 
rząd sowiecki postanowień Końcowe­
go Aktu Układu z Helsinek o szano­
waniu praw człowieka.

Komunistyczną moralnością kie­
rował się Związek Sowiecki, nakazu­
jąc Jaruzelskiemu i jego Służbie Bez­
pieczeństwa wprowadzenie stanu woj­
ny w Polsce, aby zgnieść bunt pol­
skich robotników, którzy mieli dość 
37 lat komunistycznego terroru, fał­
szu, kłamstw i całkowitej nieudolno­
ści w zarządzaniu krajem.

Powiedzenie Reagana, chociaż dał 
Leninowi niewłaściwe imię, dowodzi, 
że prezydent Stanów Zjednoczonych 
właściwie ocenia komunistyczne nie­
bezpieczeństwo. Jego wystąpienie nie 
jest formą antykomunistycznej reto­
ryki. Stanowi realną i trzeźwą oce­
nę komunistycznego zagrożenia, rktó­
re nie zniknęło mimo że po 65 la­
tach od rewolucji Sowiety, poza zbro­
jeniem, nie zdołały uporać się z pro­
blemami społecznymi i gospodarczy­
mi.

Społeczność polsko-amerykańska 
zdając sobie sprawę, że Polska — 
kraj ich pochodzenia — jest ofiarą 
komunistycznej, sowieckiej moralno­
ści, w pełni docenia wagę i znacze­
nie jego wystąpienia. Przypomnienie 
przykazań Lenina było bardziej niż 
na czasie.

Myśl
Mężowie są jak jabłka: trzeba zry­

wać nim dojrzeją. Krecia P.

Sowietolodzy usiłujący przeniknąć ta­
jemnice polityki sowieckiej, opierają 
najczęściej swoje wywody na speku­
lacjach, rzadziej na konkretnych in­
formacjach — pisze Andrew Na­
górski, reporter tygodnika “News­
week”, który w sierpniu ubiegłego 
roku został wydalony z Moskwy, gdzie 
przebywał przez kilka lat jako ko­
respondent. Dzięki znajomości języ­
ka rosyjskiego Nagórski zdołał wszak­
że w czasie swojej pracy w Mo­
skwie zgromadzić wiele interesują­
cych informacji, które jest w stanie 
wykorzystać dopiero obecnie.

Prawdziwa walka o władzę — pi­
sze Nagórski w obszernym artykule, 
zamieszczonym na lamach “Chicago 
Tribune” — rozpoczęła się na Kre­
mlu w styczniu 1982 roku z chwilą 
śmierci głównego ideologa partii so­
wieckiej Michaiła Susłowa, zakończy­
ła się natomiast w lipcu usunięciem 
Sergeja Miedunowa, sekretarza par­
tii w okręgu krasnodarskim nad Mo­
rzem Czarnym, który był ostatnim 
silnym sojusznikiem Breżniewa.

Między tymi dwoma wydarzeniami 
Andropow przeprowadził i wygrał 
walkę o sukcesję po Susłowie, dowo­
dząc jednocześnie zdecydowanie, że 
Breżniew nie posiadał już władzy 
dającej mu możliwość awansowania 
swojego protegowanego Konstantina 
Czemienki, czy też ochronienia “swo­
ich ludzi” przed atakami Andropowa.

Taktyka Andropowa przyczyniła 
się bezwzględnie do śmierci Breżnie­
wa, jako że zmuszała zapadającego 
na zdrowiu przywódcę do podejmo­
wania wymagających dużego napię­
cia akcji, których w innych okolicz­
nościach mógł z powodzeniem unik­
nąć. W walce o władzę Andropow 
uderzał w znakomity puknt — pro­
blem korupcji w Związku Sowieckim 
i jak się wydaje zamierza również 
obecnie w celu skonsolidowania wła­
dzy nadal posługiwać się tą bronią.

W owym czasie jako ewentualnym 
zastępcą Breżniewa kremlolodzy ty­
powali jednego z dwóch ludzi stoją­
cych bardzo blisko przewodniczące­
go: Andrej Kirilenko — prawa rę­
ka Breżniewa, który często zastępo­
wał go w czasie posiedzeń oraz Czer- 
nienko — spełniającego właściwie 
funkcję prywatnego sekretarza szefa 
sowieckiej partii. Wszystko jednak 
wskazywało na to, że Breżniew trzy­
ma władzę silną ręką i scenariusz, 
w którym pojawia się inny kandy­
dat wydawał się kremlologom mało 
prawdopodobny. Do tej pory w hi­
storii sowieckiej żaden szef KGB nie 
sięgnął jeszcze po władzę, bojąc się, 
tak jak to komentowano, takim zbyt 
wyraźnym posunięciem zwócić prze­
ciwko sobie rywali, którzy mogliby 
doprowadzić do zablokowania jego 
następnych kroków.

Jak się jednak w niedługim czasie 
okazało, wszystkie te przypuszczenia 
okazały się fałszywe. Natychmiast 
po śmierci Susłowa, Andropow 
rozpętał kampanię, mającą na celu 
podkopanie autorytetu Breżniewa, by 
przez to uniemożliwić mu obsadzenie 
Czemienki na dotychczasowym sta­
nowisku Susłowa — głównego ideolo­
ga partii.

W dzień pogrzebu Susłowa, KGB 
aresztowało Borysa Burjatię — jed­
nego z najbardziej znanych młodych 
ludzi z moskiewskiej “śmietanki to­
warzyskiej”. Borys “Cygan”, jak 
nazywali go znajomi, był raczej po­
ślednim śpiewakiem w moskiewskim 
Teatrze Wielkim — jeździł jednak 
eleganckim zielonym Mercedesem i 
nosił na piersiach wysadzany bry­
lantami złoty krzyż. Borys “Cygan” 
został formalnie oskarżony o posiada­
nie skradzionych brylantów.

W całej sprawie nie byłoby nic 
specjalnie nadzwyczajnego, gdyby 
nie fakt, że ów ekstrawagancki mło­
dy człowiek był kochankiem Galiny 
Czurbanowej — córki Breżniewa. A 
tego rodzaju sprawa była już aferą 
polityczną na najwyższym szczeblu 
sowieckim. Nie do pomyślenia było 
przedtem, by aresztowano kogoś ma­
jącego rodzinne powiązania z Breż­
niewem.

Kluczem do rozwijającej się od te­
go momentu intrygi w “rosyjskim 
stylu” jest . . . cyrk. Breżniew za­
wsze lubił cyrk. W początkach swo­
jej kariery politycznej, jeszcze w 
Dniepropietrowsku na Ukranie, Breż­
niew często chodził do cyrku, zabie­
rając ze sobą dzieci.

Galina najwyraźniej oddziedziczyła 
po ojcu pasję do cyrku — jej pier­
wszych dwu mężów było bezpośred­
nio związanych z cyrkiem i nawet 
w późniejszym okresie, gdy wzięła 
ślub w oficerem milicji, który jest 
obecnie zastępcą ministra spraw za­

granicznych, nadal utrzymywała ści­
słe kontakty z ludźmi cyrku.

Prawdopodobnie dlatego wzięła 
udział w pogrzebie dyrektora Cyrku 
Moskiewskiego, na którym była tak­
że Irina Bugrimowa — treserka lwów, 
posiadająca niezwylkej wartości ko­
lekcję brylantów, wśród których znaj­
dowały się również klejnoty storo- 
rosyjskich rodów.

Po przyjściu z pogrzebu Bugrimo­
wa zastała drzwi mieszkania otwar­
te na oścież. Z kolekcji zginęły naj­
bardziej wartościowe egzemplarze. 
Znaleziono je właśnie u Borysa Bur- 
jatii, który po aresztowaniu twierdził 
podobno, że wszelkie kroki podjęte 
przeciwko niemu doprowadzą do za­
mieszania w całą sprawę również 
córki Breżniewa.

W tym momencie sprawa się kom­
plikuje i staje się trudna do potwier­
dzenia. Jednakże, zgodnie z szeroko 
rozpowszechnionymi w Moskwie 
pogłoskami nakaz aresztowania Bo­
rysa “Cygana” został wydany przez 
pierwszego zastępcę szefa KGB — 
gen. Siemiona Cwiguna. Tym naka­
zem naraził się on podobno Susło- 
wowi, który zdecydowanie sprzeci­
wiał się podjęciu tego rodzaju kro­
ków. Dość powiedzieć, że Borys 
“Cygan” nie został od razu aresz­
towany a nazwisko gen. Cwiguna 
pojawiło się wkrótce w kolumnie ne­
krologów. Według pogłosek miał on 
popełnić samobójstwwo. Po śmierci 
Susłowa zniknęły także przeszkody 
do aresztowania Borysa “Cygana”.

W lutym ubiegłego roku afera 
objęła dalsze osoby z Sowieckiego 
Cyrku Narodowego — aresztowano 
dyrektora naczelnego Analtolija Ko- 
lewatowa, któremu poza zamiesza­
niem w aferę z kradzionymi bry­
lantami zarzucano także przyjmowa­
nie łapówek od cyrkowców, którzy 
chcieli wyjechać razem z cyrkiem 
na zagraniczne tournee.

Szybkość, z jaką rozprzestrzeniały 
się informacje o skandalu wskazywa­
ła, że ktoś wysoko postawiony kiero­
wał akcją właśnie w ten sposób. 
Zaprzestano nawet zagłuszania pro­
gramu Głosu Ameryki w jęz. rosyj­
skim w czasie gdy nadawano tam in­
formacje o rozprzestrzeniającym się 
skandalu.

Tym “kimś” był Andropow. Do­
wiódł on tym samym, że Breżniew 
nie był w stanie sprawować dłużej 
kontroli nad aparatem władzy, bo­
wiem nie był w stanie zatuszować 
skandalu, w którym zamieszana była 
jego córka.

Oficjalne wyjaśnienie związanych 
z aferą aresztowań stwierdzało, iż 
były one częścią kampanii antyko- 
rupcyjnej. Jednakże nikt w Moskwie 
nie dał się na to nabrać. Prawie 
każdy sprawujący w Związku Sowiec­
kim jakąś odpowiedzialną funkcję 
może być spokojnie oskarżony o korup­
cję. Kampania antykorumpcyjna 
mogła więc w każdej chwili stać się 
parawanem do rozprawy z oponentami.

Akcje wymierzone w podkopanie 
zaufania do Breżniewa przybrały tak­
że inny kierunek. W niedługim cza­
sie po śmierci Susłowa, Breżniew 
uczestniczył w pogrzebie bliskiego 
przyjaciela, płk. Konstantyna Gru- 
szewoja. Na pogrzebie tym Breżniew 
uronił kilka łez — nie było w tym 
jeszcze nic nadzwyczajnego. Jednak­
że tego samego dnia wieczorem te­
lewizja sowiecka przekazując mi­
gawki z pogrzebu pokazała właśnie 
moment, w którym Breżniew ociera 
łzy z oczu. I to było już czymś 
niespotykanym w tym kraju. Zostało 
to odebrane jako przypomnienie śmier­
telności przywódcy i kolejne podkre­
ślenie braku kontroli nad aparatem 
państwowym. To wszystko mogło je­
dynie służyć interesom Andropowa.

Pod koniec lutego Breżniew prze­
szedł atak serca, jednakże zamiast 
jak zwykle wziąć w marcu wakacje 
na Krymie, Breżniew narzucił sobie 
bardzo napięty program, mający na 
celu zatarcie wrażenia, wywołanego 
przez działania Andropowa, że opu­
szczają go siły zarówno polityczne, 
jak i fizyczne.

Pod koniec marca, po forsowanej 
4-dniowej' podróży do Taszkientu 
Breżniew przeszedł kolejny atak ser­
ca, tym razem poważniejszy, po któ­
rym musiał na prawie miesiąc od­
ciąć się od bieżącego życia politycz­
nego. Pozwoliło to na nowe speku­
lacje na temat nadchodzącego kresu 
jego panowania.

Pod koniec kwietnia zdarzył się 
kolejny, znamienny wypadek. Miało 
to miejsce na akademii w rocznicę 
urodzin W. Lenina. Wziął w niej

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Podstawowe Wiadomości
o Pielęgnacji Twarzy

Kremy Tłuste i Półtłuste
Kremy tłuste przeznaczone są 

przede wszystkim dla cer suchych i 
partii suchych cer mieszanych, zaś 
półtłuste są nieomal uniwersalne i 
mogą być stosowane dla cer normal­
nych, suchych i mieszanych, a także 
tłustych — u osób powyżej trzydziest­
ki. Kremy tłuste czy półtłuste o do­
brym poślizgu można, a nawet trzeba 
wprowadzać w skórę przez automasaż.

Zabieg ten jest wprawdzie namiast­
ką pełnego masażu wykonywanego w 
gabinetach kosmetycznych, niemniej 
rozgrzewa skórę, pozwala na szybsze i 
lepsze wchłonięcie kremu. Automasaż 
można stosować codziennie, zabieg 
ten powinien trwać 8-1Q minut. Z auto­
masażu należy rezygnować, gdy skó­
ra twarzy czy szyi jest podrażniona, 
występują: uczulenie, ropne wypryski 
czy intensywnie rozszerzone naczynia 
krwionośne skóry.

Sposoby Stosowania 
Automasażu

Automasaż nie możne być wykony­
wany zbyt silnie. Cery suche, cienkie 
masuje się delikatniej, cery mieszane, 
tłuste, z natury grubsze i mniej wraż­
liwe masuje się nieco energiczniej.

Na całą twarz, szyję oraz dekolt 
nakładamy dość obfitą warstwę tłus­
tego lub półtłustego kremu. Wstępnie 
rozprowadzamy go, oklepując krótko 
opuszkami palców. Następnie przys­
tępujemy do masowania poszczegól­
nych części twarzy.

Rozpoczynamy masowanie czoła od 
jego środka, ukośną linią w kierunku 
skroni, palcem drugim i trzecim.

Bardzo istotny jest masaż skóry do­
okoła oczu, gdyż przeciwdziała two­
rzeniu się zmarszczek. Skórę dookoła 
oczu masujemy trzecim lub czwar­
tym palcem, rozpoczynając od kąta 
wewnętrznengo oka przez powiekę 
gróną, kąt zewnętrzny i powiekę dol­
ną. Masaż ten wykonuje się na powie­
kach zamkniętych, lecz nie zaciśnię­
tych. Ruchy opuszka palca powinny 
być delikatne i umiarkowanie szybkie.

Dwoma palcami obu dłoni — dru­
gim i trzecim — rozpoczynamy maso­
wanie boków nosa od nozdrzy w kie­
runku brwi. Dokładnie i nieco energi­
czniej masujemy miejsce między 
brwiami, gdzie tworzy się pionowa, 
mimiczna, a potem stała zmarszczka, 
występująca nawet u młodych osób.

Policzki masujemy dwoma lub 
trzema palcami: drugim, trzecim i 
czwartym, usta pozostają wówczas 
lekko przymknięte, nie zaciśnięte. 
Masujemy jedną i drugą dłonią od 
kącików ust w kierunku oczu.

Najszybciej wiotczeje i traci świe­
żość część twarzy obejmująca usta 
oraz podbródek. linię smutku zaryso­
wującą się od kącików ust w dół brody, 
zniekształcającą owal w jego dolnej 
partii, masujemy palcami obu dłoni i 
drugim i trzecim, rozpoczynając od 
brody przez kącik ust, aż do nasady 
nosa.

Podwójny podbródek tworzy się 
często nawet u osób młodych. Auto­
masaż podbródka wykonujemy palca­
mi drugim i trzecim obu dłoni — od 
środka w kierunku uszu.

O szyi mówi się, że jest metryką 
kobiety, zaczyna tracić świeżość i ela­

styczność wcześniej niż twarz. Masu­
jemy ją naprzemian — raz jedną i raz 
drugą dłonią, palcem drugim, trzecim 
i czwartym od dekoltu, linią ukośną w 
kierunku uszu, omijając środek szyi, 
gdzie znajduje się gruczoł tarczycowy.

Dekolt masuje się naprzemian całą 
dłonią — jedną i drugą, od środka w 
kierunku nasady ramion.

Wszystkie ruchy automasażu, poza 
wstępnym i końcowym oklepywaniem 
oraz gładzeniem, polegają na zatacza­
niu opuszkami palców małych, nie 
oderwanych od skóry, ruchów kolis­
tych. Automasaż kończymy oklepy­
waniem twarzy, szyi i dekoldu, następ­
nie delikatnym gładzeniem całymi 
dłońmi płasko ułożonymi. W czasie 
wykonywania automasażu trzeba co 
pewien czas dobierać trochę kremu, 
aby nie rozciągnąć skóry. Duża ilość 
kremu jest szczególnie wskazana przy 
masowaniu skór suchych. Na koniec 
nadmiar kremu zbiera się ligninową 
serwetką. Automasaż najlepiej wyko­
nywać wieczorem.

Maseczki Odżywczo- 
Upiększające

Obok zmywaczy, toników i kremów 
poważną rolę w kosmetyce zarówno 
zapobiegawczej, upiększającej, jak i 
leczniczej, odgrywają maseczki 
kosmetyczne, które w zależności od 
składu i sposobu przygotowania mają 
bardzo różne przeznaczenie.

Maseczki rozmiękczające: rozpulch- 
niają skórę przed oczyszczaniem; 
przeważnie są to maseczki ziołowe 
nakładane na cerę w postaci podgrza­
nej papki. Maseczka ściągająca sto- 
sowanan jest w celu zamknięcia po­
rów po oczyszczaniu skóry lub też 
zwężania porów.

Maseczki odżywcze: dostarczają 
skórze korzystnych dla niej tłuszczów, 
witamin i związków biologicznie czyn­
nych.

Maseczki upiększające: odżywcze, 
wygładzające, wybielające stosuje się 
również celem uzyskania dorywczego, 
odświeżającego efektu. Aby maseczki 
dawały widoczny efekt, należy je sto­
sować systematycznie minimum dwa- 
trzy razy w tygodniu. Każda z mase­
czek powinna być na skórze indywi­
dualnie wypróbowana, gdyż zdarzają 
się uczulenia czy podrażnienia na 
pewne składniki. Dlatego jeżeli po na­
łożeniu maseczki na twarz i szyję, od­
czuwa się nie przemijające pieczenie 
skóry, należy maseczkę niezwłocznie 
usunąć.

Przygotowanie Skóry 
Do Nałożenia Maseczki 

Należy wykonać dokładny demaki- 
jaż oczu i twarzy, przetrzeć twarz, 
szyję i dekolt tonikiem. Włosy odgar­
nąć do tyłu i zakryć je czepkiem, a 
jeszcze lepiej elastyczną dość szeroką 
opaską. Skórę dookoła oczu posmaro­
wać cienką warstwą kremu tłustego 
lub specjalnym kremem do oczu. 
Przygotować roztwór na kompresy, 
najlepiej świeżą esencję herbaty, 
napar świetlika lekarskiego lub słaby 
napar z rumianku.

W czasie pozostawania maseczki na 
twarzy, szyi i dekolcie należy się 
odprężyć. Powinien to być jednocześ­
nie relaks dla całego organizmu. 
Mięśnie twarzy muszą pozostawać roz-

Z POLITYKI
Walter S. Kozubowski

Wszyscy kandydaci na urzędy pu­
bliczne po raz pierwszy, wiele obiecu­
ją wyborcom, ale nie zawsze chcą, 
czy mogą dotrzymać tych obietnic, 
gdy zostaną wybrani.

O ileż łatwiej jest wyborcom “wy­
bierać” swoich faworytów wśród 
takich kandydatów, którzy mają za 
sobą jakiś chwalebny dorobek spo­
łeczny. I właśnie do takich kandyda­
tów, ubiegających się o ponowny wy­
bór na klerka miejskiego — należy 
Walter S. Kozubowski 1

Ukończył on Uniwersytet im. Roo- 
sevelta w Chicago, uzyskując stopień 
bakałarza w dziedzinie “Arts” oraz 
w “Political Science and Business 
Administration,” a obecnie studiuje 
dalej do uzyskania “Master’s De­
gree” w administracji publicznej.

Walter S. Kozubowski nie jest też 
nowicjuszem w polityce i w służbie 
publicznej. Był on wcześniej repre­
zentantem stanowym w Springfield, 
zanim został wybrany klerkiem mia­
sta Chicago w ostatnim, dobiegają­
cym krońca okresie urzędowania. Ten 
ostatni jego okres był szczególnie 
płodny w różne dobre pomysły w 
celu usprawnienia pracy w jego biu­
rze miejskim. Usprawnienia te — 
wyszczególnione dokładniej na innym 
miejscu — szły zawsze w dwojakim 
kierunku: nowoczesna komputeryza­
cja różnych prac biurowych i dążenie

do oszczędności pieniędzy podatni­
kom. Dzięki tym udoskonaleniom za­
oszczędził on blisko 1 milion dolarów 
miastu, a więc i swoim wyborcom, 
o których głosy prosi w nadchodzą­
cych wyborach na drugą kadencję.

rK

Walter S. Kozubowski

Należy dodać, ze Walter S. Kozu­
bowski jest od dawna członkiem wielu 
organizacji społecznych takich jak: 
Związek Narodowy Polski, Z.P.R.K., 
Rycerze Kolumba, Legion Amerykań­
skich Weteranów, Post 419, Y.M.C.A. 
i parę innych.

Walter S. Kozubowski i jego mał­
żonka Patrycja, zamieszkują na po­
łudniowo-zachodniej stronie miasta i 
przykładnie wychowują dwóch sy­
nów— Michała i Krzysztofa.

(RM)

J. A. Jurek Ma Doskonałe Kwalifikacje 
Na Aldermana 35 Wardy

W wardzie 35 jest kilku kandydatów 
na aldermana. Jednym z nich jest 
nasz rodak Joseph A. Jurek. Jest to 
młody energiczny człowiek, pracu­
jący w biurze Clerka Cook County, 
gdzie gorliwie spełnia obowiązki i 
wykazał, że jest prawym człowie­
kiem. Ma on wykształcenie uniwersy- 
tyckie, jest członkiem Stowarzyszenia 
Sąsiedztwa przy parafii św. Jacka, 
pracuje jako wychowawca w więzie­
niu powiatowym Cook County, bierze 
udział w działalności Polsko-Amery­

kańskiego Stowarzyszenia Policjan­
tów. Jest również członkiem Stow. 
Polsko-Amerykańskich Przemysłow­
ców.

Jest on również członkiem Towarzy­
stwa Kościuszki, Grupa 257 ZNP. Zo­
stał on indorsowany na aldermana 
35 wardy przez Polsko-Amerykańską 
Ligę Polityczną Powiatu Cook County.

Joseph A. Jurek mówi: “Potrzebu­
jemy przywrócenia wszelkich praw i 
poszanowania dla wszystkich miesz­
kańców 35 wardy. Możemy to osiągnąć 
wspólnie. Wszyscy troszczymy się o 
nasze sprawy sąsiedzkie. Nie możemy 
siedzieć ze złożonymi rękami, by 
dopuścić do zaniedbania i upadania 
naszej dzielnicy. Nadszedł czas, aby 
wystąpić i skierować naszą Wardę na 

właściwy i nowy kierunek ulepszeń 
i postępu pod każdym względem. Aby 
to osiągnąć, uprzejmie proszę Was, 
byście mi pomogli zostać Waszym

Joseph A. Jurek
aldermanem 35 wardy, aby ta warda 
stała się taką, jaką była kiedyś — 
miejscem, w którym wszystkie nasze 
rodziny, mogły żyć i pracować z god­
nością, przyczyniając się do jej dobra 
i dalszego rozwoju.

Wasz głos na moją osobę i Wasze 
poparcie będzie w dniu wyborów 22 
lutego najlepszą inwestycją, celem 
usprawnienia i polepszenia stosunków 
w naszej 35 Wardzie”.

William J. P. Banks
Kandyduje Na Aldermana 36 Wardy

36-ta warda miasta Chicago jest 
zamieszkała w dużej liczbie przez 
obywateli polskiego pochodzenia. Dla 
mieszkańców 36 wardy nie powinno 
być obojętnym, kto zostanie wybrany 
aldermanem tej wardy.

Kandydatem na urząd aldermana 
36 wardy w obecnych wyborach miej­
skich jest William J. P. Banks, żo­
naty z Amerykanką polskiego pocho­
dzenia. Mają córkę Lizę. Znów zosta­
nie ojcem w miesiącu kwietniu.

William J. P. Banks jest człowie­
kiem czynu, praktykującym adwoka­
tem, posiadającym tytuł doktora 
praw. Jest on komitymanem 36 war­
dy. Posiada poczucie odpowiedzial­
ności, ma doświadczenie administra­
cyjne, zawsze osiągalny, oddany ca­
łym sercem sprawom obywateli 36 
wardy.

Dlatego nic też dziwnego, że Regu­
larna Demokratyczna Organizacja 36 
Wardy wysunęła go jako kandydata 
na aldermana tejże wardy.

William J. P. Banks został indor­
sowany na stanowisko aldermana 
przez Polsko-Amerykańską Ligę Po­
lityczną na Pow. Cook, przez Polsko- 
Amerykańską Demokratyczną Orga­
nizację miasta Chicago, przez Towa­
rzystwo Sztandar Wolności, Grupę 
1010 Związku Narodowego Polskiego, 
której jest członkiem.

W dniu wyborów we wtorek, 22 
lutego, udajcie się do lokali wybor-

luźnione, bez żadnych grymasów mi­
micznych. Maseczkę przetrzymuje­
my na twarzy około 20 minut. Jeśli 
dzień mamy bardzo wypełniony róż­
nymi obowiązkami, wówczas mase­
czkę można włożyć na twarz w cza­
sie kąpieli w wannie.

czych i oddajcie Wasz głos na Wil­
liama J. P. Banks, przez ten fakt 
nie tylko spełnicie swój obowiązek 
obywatelski ale przyczynicie się do 
wyboru odpowiedniego człowieka na 
odpowiedzialne stanowisko.

William J. P. Banks
Wybory na aldermanów są wybora­

mi bezpartyjnymi, glosując w tym 
dniu na aldermanów, nie musicie 
deklarować waszej przynależności, do 
partii, do której należycie.

p————-Ml
Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna — sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. ‘Liquor Store’

Adwokat 
CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100

MÓWIMY PO POLSKU

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Andropow — Mistrz 
Politycznej Intrygi

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
udział L. Breżniew — przemówienie 
natomiast wygłaszał wówcza nadal 
jeszcze szef KGB — Jurij Andropow. 
Po skończeniu przemówienia nastąpił 
pewien moment, którego nie pokaza­
ła telewizja, a widzieli obecni na 
sali. Wracającemu na swoje miejsce 
Andropowowi pogratulował szeroko 
uśmiechnięty Dymitrij Ustinow — 
minister obrony Związku Sowieckie­
go.

Poparcie Ustinowa, a co za tym 
idzie również wpływowych generałów 
ma duże znaczenie. W maju Andro­
pow obejmuje już formalnie po Susło- 
wie stanowisko głównego ideologa w 
Komitecie Centralnym.

Obecnie dla Andropowa mógł na­
stąpić okres pewnego rozluźnienia 
— bitwa została wygrana i trzeba 
było zbierać siły do ostatniego sztur­
mu. Nadchodzący okres Andropow 
poświęcił urządzaniu się na nowym 
stanowisku i przygotowaniu terenu.

Trzy dni przed śmiercią, Breżniew 
spędził dwie godziny na mrozie, 
stoiac na trybunie honorowej na

Placu Czerwonym w Moskwie, w 
czasie parady wojskowej z okazji ro­
cznicy rewolucji październikowej.

Obecnie pojawia się na temat An­
dropowa wiele pogłosek, z których 
większość jest inspirowana przez je­
go pomocników. Tak jest na przy­
kład ze wszystkimi opowieściami o 
niezwykłej erudycji i kulturze Andro­
powa. Pogłoska o tym, że zna zna­
komicie język angielski okazała się, 
jak stwierdził to jeden z dyplomatów 
amerykańskich, mocno przesadzona. 
Wydaje się, że podobnie jest z opo­
wieściami o jego rzekomym libera­
lizmie. Wiadomo przecież, iż to wła­
śnie za sprawowania przez niego 
funkcji szefa KGB doszło do całko­
witego zlikwidowania wszelkich prze­
jawów ruchów dysydenckich w So­
wietach.

Pewne jest jednak to, że obecnie 
Zachód zyskał przeciwnika o wiele 
bardziej inteligentnego i też bardziej 
cynicznego niż jego poprzednik na 
najwyższym stanowisku w Związku
Sowieckim. (b.—woj.)

Polish National Alliance
Bowling League

TEAM No.
Just One More................. ......... 10
Camel Jockies............................... 1
Moskal Caterers........................... 3
Yankees......................................... 7
Cabaret......................................... 6
Eagles........................................... 8
Picikis........................................... 9
PNA Sports.................................. 4
Central Paint................................ 5
PNA #1........................................... 2

•
TEAM HIGH SERIES 

Central Paint............................... 1866
Eagles......................................... 1794
Just One More............................. 1779

TEAM HIGH GAME
Just One More............................... 683
Yankees......................................... 656
Picikis........................................... 654

MEN HIGH SERIES
R. Kołakowski............................. 747
E. Eid........................................... 669
V. Modliński................................. 668

MEN HIGH GAME
T. Piwowarczyk.......................... 284
B. Jadach.................................... 266
B. Jaskold.................................... 262

WOMEN HIGH SERIES
L. Tyburski................................. 704
H. Dudek...................................... 627
A. Kołakowski............................. 627

WOMEN HIGH GAME
W. Juda................. ...................... 263
L. Tyburski................................. 246
J. Oskorep.................................. 238

* * *

T H TP G Ave.

INDIVIDUAL STANDINGS

B. Jaskold....... 3 0 11457 63 181.54
R. Linker......... 1 8 11844 69 171.45
W. Kuta............ 6 8 11825 69 171.26
R. Kołakowski. 5 14 10405 63 165.10
W. Sokołowski.. 7 16 11292 69 163.45
T. Piwowarczyk 9 18 11172 69 161.63
M. Dąbrowski.. 4 18 3391 21 161.10
J. Gajda........... 4 19 10620 66 160.60
S. Pilch............ 8 19 11085 69 160.45

McFetridge 
Announces Spring 
Hockey Program

Registration for Spring hockey pro­
grams at the McFetridge Sports Cen­
ter, 3843 N. California Ave., will begin 
on Tuesday, February 22 and will 
continue every Tuesday and Thurs­
day from 4 to 8 p.m. until April 5.

The programs include clinics and 
sessions for Youth hockey (13 years 
and under), High School Hockey 
League (intermediate age group), 
Check League and Senior Men’s 
Hockey League (18 and older).

For full information regarding fees, 
times, days and requirements, call 
McFetridge Sports Center 478-0210.

Hep. Won Lont Pet. Scratch
112 43% 25% .630 28980
56 38% 30% .558 33187
94 36 33 .522 30251

116 36 33 .522 28836
99 34% 34% .500 29200

105 33% 35% .486 29243
133 33 36 .478 27607
67 31 38 .449 31153

115 30 39 .435 30277
113 29 40 .420 26358

♦ *
T H TP G Ave.

B. Jadach......... 10 20 10933 69 158.31
E. Eid.............. 1 24 10676 69 154.50
L. Tyburski.... 1 24 10667 69 154.41
T. Dudek......... 2 25 9689 63 153.50
S. Fudala......... 8 27 8611 57 151.4
U. Dąbrowski.. 4 30 10221 69 148.19
L. Maloney.... 6 30 9033 61 148.5
C. Stankiewicz. 2 35 9486 66 143.48
W. Juda............ 7 39 9529 69 138.7
E.Cann............ 3 40 9050 66 137.8
V. Modliński... 10 41 8985 66 136.9
M.CikowsH.... 9 42 9331 69 135.16
A. Kołakowski. 5 49 8889 69 128.57
J. Oskorep....... 10 51 8740 69 126.46
S. Rygiel......... 5 52 377 3 125.2
A. Mazewski... 2 53 4473 36 124.9
E. Dziewulski.. 3 54 7752 63 123.3
H. Dudek......... 8 59 7372 63 117.1
P. Komorowski. 6 61 2432 21 115.17
T. Jadach......... 7 61 7606 66 115.16
S. Kistler......... 9 73 6829 66 103.31

Park District 
Indoor Golf 

School Program
The winds of March will not effect 

the swing of your golf club if you 
wisely use your time by joining a 
Chicago Park District indoor golf 
school program.

Beginners and duffers are welcome 
to learn the fundamentals of golf, 
announced Ted Lecense, golf super­
visor. All that is needed is one club 
and a desire to play.

The total fee for the four weekly 
lessons is $8.

March classes will be held at the 
following parksites:

Marquette Park, 67th and Kedzie, 
776-9879, 7:30 p.m., Tuesdays, March 
1,8,15,22.

Lake Shore Park, 808 N. Lake Shore 
Drive, 294-4720,7:30 p.m., Thursdays, 
March 3,10,17,24.

Jefferson Park, 4822 N. Long, 
545-3992, 1 to 3 p.m., Fridays, March 
5,12,19,26.

Loyola Park, 1230 W. Greenleaf, 
262-0690, 10:30 a.m., Saturdays, 
March 5,12,19,26.

For further information call the 
local park of the golf division at 
294-2274.

Indorsacja Stowarzyszenia 
Polsko-Amerykańskich Policjantów

Stowarzyszenie Polsko-Amerykań­
skich Policjantów indorsuje Geralda 
M. McLaughlin na aldermana 45-tej 
wardy.

Gerald McLaughlin jest policjan­
tem pracującym jako asystent ad­
ministracyjny Zastępcy Superinten- 
denta Policji w Biurze Dochodzenio­
wym. Posiada stopień naukowy — 
Masters Degree — w dziedzinie Spra­
wiedliwości społecznej z uniwersyte­
tu Lewis’a.

Jego żona Beverly z domu Wawie- 
roski, jest zastępcą Dyrektora Szkoły 
Pielęgniarek przy szpitalu “St. Mary 
of Nazareth Hospital Center” w Chi­
cago i jest czynna w dziale nagłej 
pomocy pielęgniarskiej w Illinois.

Jim Wise, kierownik kampanii wy­
borczej McLaughlin’a oświadczył: 
“Jestem zdziwiony tak małym zain­
teresowaniem wykazanym przez ko- 

mitymana 45-tej wardy Thomas 
Lyons’s i jego aldermana Richard 
Clewis’a polską społecznością.”

Gerald McLaughlin
Stowarzyszenie Polsko-Amerykań­

skich Policjantów indorsowało Ger­
alda McLaughlin’a doceniając jego 
zaangażowanie się w działalności na 
rzecz mieszkańców 45-tej wardy.
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Siły Rządowe 
w Bejrucie Wsch.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i przyjaciel nasz, śp.

Władysław Pa taż ej 
Członek Koła Karpatczyków i Tow. 
Promień Nadziei Grupa 3114 ZNP, 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 14-go 
lutego 1983 roku, o godzinie 12:30 
w nocy w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś we 
wtorek od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 16-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1446 S. 50th Ave., Cicero, 111., do 
kościoła św. Walentego, a stamtąd 
na cmentarz św. Józefa na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julia, żona; Piotr i Anna Bort­
nik, przyjaciele; oraz rodzina w 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Butkus Funeral Home, 
Telefon 652-1003.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra i babcia nasza, śp.

Genowefa Adamus 
(z domu Hałas) 

(siostra śp. Edwarda 
i śp. Bronisława) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 14-go lutego 1983 
roku, o godzinie 4:45 nad ranem, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 17-go lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tarcyzjusza, a stamtąd na 
cmentarz Evergreen, w Fort At­
kinson, Wise., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan K., mąż; Jan R., syn; Sally, 
synowa; Douglas i Daniel, wnuki; 
Zofia i Wanda, siostry z rodzinami 
w Polsce; Marian, brat z rodziną 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

przez obserwatorów, jako plan mają­
cy na celu zdobycie przez prezydenta 
Gemayela, będącego chrześcijani­
nem, zaufania muzułmanów libań­
skich.

Obecne posunięcie to było już przez 
dłuższy czas odkładane, uważa się, że 
jest to koronna próba władzy Prezy­
denta.

Zaraz po północy czasu lokalnego, 
gdy wydany został po uprzedniej wi­
zytacji przez Gemayela posterunków 
sił pokojowych rozkaz wkroczenia 
wojsk libańskich — nastąpiło opóźnie­
nie w wykonaniu rozkazu — sprawa 
ta nie została do tej pory wyjaśniona.

Obecnie dochodzące z Bejrutu do­
niesienia mówią, iż reporterzy widzie­
li zajmowanie posterunków kontrol­
nych przez żołnierzy libańskich.

Jak wiadomo na życzenie Prezy­
denta Libanu Bejrut oraz drogi wylo­
towe, patrolowane są przez jednostki 
międzynarodowe.

W poniedziałek, 14 lutego świeże 
oddziały amerykańskiej piechoty 
morskiej zostały przetransportowane 
helikopterami na międzynarodowe 
lotnisko w Bejrucie. Zajęły one na­
stępnie przyczółki w mieście, wymie­
niając kończące swój pobyt poprzed­
nie oddziały “marines.”

Przybyły również posiłki do francu­
skich sił pokojowych. Pierwsza grupa 
komandosów francuskich liczyła 160 
żołnierzy. Obecnie oddziały francu­
skie liczą w sumie 2,000 ludzi.

Piechota morska USA liczy 1,200

Zmarł Eubie Blake
New York (UPI) — W sobotę zmarł 

Eubie Blake — kompozytor i piani­
sta w stylu ragtime. Blake zmarł 
zaledwie 5 dni po uroczystości 100 
rocznicy urodzin, na którą wybrał się 
do Washingtonu, pomimo niskiej 
temperatury, by usłyszeć kilkunastu 
artystów, którzy występowali w po­
święconej mu uroczystości.

Blake zmarł na zapalenie płuc w 
swoim domu w Brooklynie. W Dniu 
śmierci Blake skończył 100 lat. Pry­
watny pogrzeb muzyka odbędzie się 
w piątek.

żołnierzy. 1,400 żołnierzy wchodzi w 
skład włoskich sił pokojowych.

W rozmowach trójstronnych doty­
czących wycofania się obcych wojsk 
z Libanu nastąpił obecnie pewien po­
stęp. Źródła libańskie podają, iż wczo­
raj minister spraw zagranicznych 
tego kraju oraz Pierre Gemayel — 
przywódca Falangi oraz ojciec obec­
nego Prezydenta przesłali zapewnie­
nia, że Syria i dowództwo oddziałów 
palestyńskich zapewniło na piśmie 
o zamiarze wycofania się z Libanu — 
pod warunkiem jednakże, iż Izrael 
zrobi to samo.

Przed wkroczeniem do wschodnie­
go Bejrutu odbyła się odprawa wojsk 
na lotnisku międzynarodowym w Bej­
rucie. Krótkie przemówienie do żoł­
nierzy wygłosił Gemayel po raz 
pierwszy występujący publicznie w 
mundurze wojskowym.

Koła wojskowe w Libanie są obec­
nie zdania, iż w terminie kilku dni do 
żołnierzy libańskich dołączą patrole 
wielonarodowych sił pokojowych.

Trwają Poszukiwania 
Shregara

Dublin, Irlandia (UPI) — Policja 
irlandzka ogłosiła w poniedziałek 
dokładne rysopisy trzech osób, któ­
re jej zdaniem wzięły udział w kra­
dzieży jednego z najdroższych koni 
wyścigowych na świecie.

Superintendent policji James Mur­
phy oświadczył jednocześnie, że bra­
kuje faktów potwierdzających, że 
ogier Shregar ze stajni Agi Khana 
jeszcze żyje.

Jak wiadomo, porywacze żądają 
$3.1 min okupu za zwrot zwierzęcia. 
Obecnie jedynie Stowarzyszenie Ho­
dowców zaproponowało $67,5000 za 
zwrot Shregara, twierdząc jednocze­
śnie, że gdyby stała mu się krzyw­
da, byłaby to duża strata dla bry­
tyjskich hodowców koni wyścigo­
wych.

Obecnie policja irlandzka przeszu­
kuje okolicę, w szczególności stare 
opuszczone budynki w nadziei na na­
trafienie na ślad porywaczy.

Tymczasem do redakcji jednej z 
popularnych w W. Brytanii popołu- 
dniówek zadzwonił anonimowy roz­
mówca przekazując informacje, że 
koń został przemycony przez granicę 
do Francji, gdzie jest ukryty na jed­
nej z farm.

Zabójcy Agentów 
Federalnych 

Osaczeni Na Farmie
Heaton, N.D. (UPI) - Wskutek 

panującej mgły, władze zmuszone 
zostały do opóźnienia szturmu na 
budynek farmerski, w którym — jak 
przypuszczają — znajdują się dwaj 
mężczyźni, sprawcy zastrzelenia 
agentów federalnych. Pogoń zapro­
wadziła agenów policyjnych do ma­
łego budynku farmerskiego w pobliżu 
Heaton, N.D., gdzie ukryli się 62-letni 
Gordon Kahl z Teksasu i 29-letni Scott 
Fauli.

W gęstej mgle, budynek okrążony 
został przez 75 agentów. Władze za­
mierzają przypuścić szturm, jak tyl­
ko mgła podniesie się. Przestępcy 
uzbrojeni są, o ile wiadomo, w broń 
maszynową. Farma jest dawną wła­
snością Kahla. Władze czekają rów­
nież na nakaz przeprowadzenia re- 
wicji farmy.

Istnieje możliwość, że wraz z 
Kahlem i Faul’em znajduje się we­
wnątrz budynku trzeci mężczyzna.

Akcja
Agentów Imigracyjnych 

wN. Yorku
Nowy York (NYT) — W ub. tygo­

dniu w wyniku najazdu agentów imi­
gracyjnych na nocne kluby i salo­
ny masażu aresztowano 46 nielegal­
nych imigrantów, w tym większość 
kobiet z Korei, nielegalnie ‘przeszmu- 
glowanych” na teren USA.

Wśród aresztowanych znalazło się 
12 właścicieli i kierowników tych za­
kładów, którzy przekupywali agentów 
imigracyjnych z nadzieją na otrzy­
manie dokumentów sankcjonujących 
pobyt nielegalnych pracowników w 
Stanach. Ogólnie, agentom wręczono 
$130,000. Nikt z właścicieli nie przy­
puszczał, że agenci nie byli skorum­
powani, lecz działali zgodnie z po­
leceniem swych zwierzchników.

Spadek Kursu Dolara
Londyn. (UPI) — Kurs dolara spad! 

dzisiaj w stosunku do wczorajszych 
notowań tej waluty.

Cena złota skoczyła natomiast o 
kilkanaście dolarów w stosunku do 
cen zamknięcia giełdy. W Zurichu za 
uncję tego kruszcu płacą $513.50.

RZYM. — Wiceprezydent U.S. George Bush w rozmowie z przy­
wódcą socjalistycznej partii Włoch, Bettino Craxi (po lewej), 
w czasie swej wizyty 7 lutego. (UPI)

Izba Poprze 
Program Prezydenta

Jaruzelski Zaatakował USA 
i “Wściekły Odłam Kleru” 

Wybryk Urbana i Pierwsze Bankructwo 
Firmy Państwowej w PRL

Londyn. (DP)—W wywiadzie udzie­
lonym dziennikowi węgierskiemu i roz­
powszechnionym przez agencję reży­
mową, Jaruzelski surowo skrytykował 
Stany Zjednoczone za upieranie się 
przy sankcjach przeciw PRL i potępił 
“wściekły odłam polskiego kleru” za 
działalność nie mającą nic wspólnego 
z religią.

Gen. Jaruzelski zamieścił swój wy­
wiad w organie kompartii węgierskiej 
“Nepsza Badsag” po czym ogłosiła 
go w całości agencja PAP.

Jaruzelski stwierdził w wywiadzie, 
że są znaki poprawy w stosunkach 
PRL z zachodnimi państwami euro­
pejskimi, ale procesowi temu prze­
szkadza wyjątkowa agresywność Sta­
nów Zjednoczonych.

się amnestii dla skazanych działaczy 
“Solidarności” i dla oczekujących w 
aresztach na wyroki a reżym odma­
wia jej ogłoszenia. Trudno to nazwać 
dobrymi stosunkami. Pojmuje to do­
skonale kler i pyta, czy tylko Kościół 
ma czynić ustępstwa w stosunkach 
z reżymem.

W specjalnym komunikcie, Episko­
pat zaprotestował przeciwko zamie­
szczonemu przez oficjalnego rzecznika 
WRON Jerzego Urbana w tygodniku 
“Tu i teraz” artykułowi na temat 
przeszłości św. Maksymiliana Kolbe, 
który ponosi śmierć męczeńską w 
Oświęcimiu.

Urban zastrzega się co prawda, 
że w drukowanych “Tu i teraz” arty­
kułach reprezentuje nie rząd i nie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Postawa demokratów, którzy ma­
ją znaczną większość w Izbie, da- 
je gwarancję szybkiego załatwienia 
sprawy. Republikanie po jesiennej 
sesji Kongresu, gdy prez. Reagan 
groził zawetowaniem programu robót 
publicznych proponowanego przez 
demokratów, ostrzegali, że negatyw­
ne stanowisko wobec “oliwienia” go­
spodarki w czasie recesji zwróci 
wyborców przeciw Partii Republi­
kańskiej. Wybory potwierdziły te 
obawy.

Prezydent proponuje przeznaczenie 
$2 biliony (miliardy) na roboty pu­
bliczne: rozbudowę sieci komunika­
cji wielkomiejskiej, lotnisk, portów, 
Amtrak, budowę zapór i wałów 
ochronnych przed powodziami i utrzy­
manie parków narodowych.

$1.2 biliona (miliarda) Prezydent 
chce przeznaczyć na odnowę miast, 
$765 milionów na odnowienie i uno­
wocześnienie szpitali weterańskich, 
budowę mieszkań dla rodzin wojsko­
wych itp.

Jeżeli demokratom uda się dodać 
do projektów Prezydenta $1 bilion 
bez narażenia się na weto, otrzyma­
ją prawie wszystko, co proponowali 
podczas jesiennej sesji Kongresu. 
Wówczas ich projekt przewidywał 
wydanie $5.4 biliona na “oliwienie” 
gospodarki, by zmniejszyć bezrobo­
cie.

Między projektem demokratów (w 
jesieni) a obecnym projektem Pre­
zydenta są znaczne różnice. Prezy­
dent przeznacza $300 milionów na bu­
dowę mieszkań dla rodzin wojsko­
wych, demokraci proponowali $500 
milionów; Prezydent proponuje $250 
milionów na mieszkania i żywność 
dla ludzi w nagłej potrzebie, demo­
kraci proponowali na ten cel $50 
milionów; na Amtrak Prezydent prze­
znacza $50 milionów, demokraci pro­
ponowali $90 milionów: Prezydent

Arafat Zabiega 
o “Sprawiedliwy 
Pokój” z Izraelem

Algier (ST) — Przywódca PLO 
Yasser Arafat wydaje się zdecydo­
wanie panować nad odbywającą się 
tu konferencję z udziałem 360 dzia­
łaczy palestyńskich. Wygląda poza 
tym na to, że większość uczestników 
konferencji zainteresowana jest bar­
dziej znalezieniem dróg pokojowych, 
niż powodów do wojny.

Konferencja stanowi ekwiwalent 
“Parlamentu Palestyńskiego na 
Uchodźstwie”. Arafat przyrzekł, że 
“będzie kontynuował walkę przeciw 
Izraelowi do czasu, aż sprawiedliwy 
pokój będzie osiągnięty i flaga pale­
styńska będzie powiewać na mecze­
tach i kościołach jerozolimskich” — 
miasta, które Izrael określił jako 
“wieczną stolicę”.

Obserwatorzy zachodni nie przy­
puszczają, aby odbywająca się kon­
ferencja podjęła jakieś przełomowe 
decyzje lub wystąpiła z inicjatywa­
mi. Obrady trwać będą przez cały 
tydzień. Jest to pierwszy zjazd dzia­
łaczy PLO od czasu usunięcia Pale­
styńczyków z Bejrutu w lecie ub. 
roku.

Jest to już piętnasty kolejny zjazd, 
rady PLO od r. 1964. Na ogół uczest­
nicy tych zjazdów stosują formy 
demokratyczne. Panuje opinia, że są 
w swym postępowaniu bardziej demo­
kratyczni, niż rządy wielu krajów 
arabskich.

Liczący lat 54 Arafat, który stoi 
na czele PLO od lat 14, jest pod 
obstrzałem krytyki ze strony rady­
kalnych elementów w łonie swej 
organizacji. Krytyka ta nasiliła się 
szczególnie po sierpniu ub. roku, tj. 
od chwili zmuszenia PIX) do opuszcze­
nia Bejrutu. 

proponuje $400 milionów na rozbudo­
wę sieci komunikacyjnej w wielkich 
miastach, demokraci przeznaczali na 
ten cel $50 milionów; Prezydent chce 
wydać $600 milionów na rozbudowę 
dróg i budowę mostów, demokraci 
proponowali $200 milionów.

Prezydent zgodził się poprzeć pro­
jekt $2.9 biliona na przedłużenie 
zasiłków dla bezrobotnych do końca 
roku. Suma ta nie wchodzi do pro­
ponowanego programu robót publicz­
nych i pomocy, który ma kosztować 
$4.3 biliona.

W stolicy panuje przekonanie, że 
program prez. Reagana zostanie przy­
jęty przez Kongres w ciągu tygodnia. 
Prezydent ma nadzieję, że proponu­
jąc program robót publicznych i za­
bezpieczając zapomogi dla bezrobot­
nych, złagodzi opozycję do propono­
wanego budżetu na obronę.

Hinckley Powraca 
Do Zdrowia

Washington (UPI) — Uwolniony od 
odpowiedzialności sądowej zamacho­
wiec, John Hinckley, który próbował 
popełnić samobójstwo, przebywa na­
dal w szpitalu. Władze szpitalne 
oświadczyły, że niebezpieczeństwo 
minęło.

Rzecznik szpitala Greater Southeast 
Community w Washingtonie, dokąd 
Hinckley został przewieziony w nie­
dzielę, stwierdził, że pacjent oddycha 
obecnie bez pomocy aparatów tle­
nowych i przebywa na diecie płyn­
nej.

Bank United American 
Będzie Ponownie 

Otwarty
Knoxville, Tenn. (UPI) — Znajdu­

jący się w poważnych kłopotach fi­
nansowych bank United American, 
zakupiony został w poniedziałek wie­
czorem przez firmę First Tennessee 
National Corp, w Memphis. Do 
transakcji doszło w zaledwie 16 go­
dzin po tym, jak władze banku ogło­
siły, że instytucja ta jest niewypła­
calna.

Do upadku banku przyczyniły się 
niespłacone pożyczki na sumę $50 
min.

United American jest już czwar­
tym z kolei bankiem amerykańskim, 
który stanął przed groźbą upadku.

Nowi właściciele banku podali do 
wiadomości, że instytucja ta będzie 
czynna na powrót w dniu dzisiej­
szym.

5 Ofiar Morderstwa
Detroit (UPI) — Policja w Detroit 

jest zdania, że morderstwo 5 osób 
dokonane przez nieznanego sprawcę 
w niedzielę wiąże się z nadużyciem 
narkotyków.

W domu mieszkalnym w południo­
wo-zachodniej dzielnicy Detroit zna­
leziono w niedzielę rano zwłoki 4 
osób — dwu mężczyzn i dwojga dzieci. 
Wszystkie ofiary zginęły najprawdo­
podobniej od pchnięć nożem — w do­
mu pozostało przy życiu czworo dzieci 
w wieku od 5 do 8 lat.

W domu policja znalazła także 
ślady wskazujące na używanie nar­
kotyków. Sąsiedzi twierdzili, że w 
domu często słychać było awantury 
mające miejsce w późnych godzinach 
wieczornych.

Wieczorem poprzedzającym mor­
derstwo również dało się słyszeć pod­
niesione głosy dochodzące z wnętrza 
domu. Piątą ofiarę — matkę zamor­
dowanych dzieci znaleziono w motelu 
po 15 godzinach poszukiwania.

Jak do tej pory policja nie za­
trzymała żadnych podejrzanych. Mąż 
zamordowanej — Miles Bradley prze­
bywa obecnie w więzieniu skąd ma 
zostać zwolniony za kilka dni.
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Powiedział dosłownie, że stosunki 
z USA są “złe, powiem więcej—bardzo 
złe” po czym zaraz podkreślił, że 
Polska chciałaby je poprawić, ale naj­
pierw Washington miałby “powrócić 
do powszechnie obowiązujących norm 
życia międzynarodowego!’ Powinno 
to spowodować “wyrzeczenie się anty­
polskich posunięć i przestrzeganie ist­
niejących umów.”

Rząd PRL—mówił dalej Jaruzelski 
—był szczególnie dotknięty pozbawie­
niem przez USA Polski klauzuli naj­
większego uprzywilejowania w han­
dlu, co miało być odwetem za zam­
knięcie “Solidarności.” Potem reżym 
doznał nowego rozczarowania, gdy 
Washington nie cofnął sankcji, po­
mimo zawieszenia stanu wojennego 
PRL.

“Podtrzymywanie w dalszym ciągu 
obecnej polityki USA wobec nas—mó­
wił Jaruzelski—nie ma żadnego celu 
ani żadnych widoków powodzenia. Nie 
cofnęliśmy się w obliczu presji, gdy 
byliśmy w najtrudniejszej sytuacji, 
więc nie cofniemy się teraz!’

Papież i Kościół
W sprawie wizyty Papieża w Polsce 

Jaruzelski powiedział, że jej odbycie 
będzie “ lotnym elementem w sto­
sunkach państwo-Kościół” ale zaraz 
podkreślił dawniejsze wypowiedzi re­
żymu, że poprzedzić ją musi stworze­
nie odpowiednich warunków. Przy­
znał, że obecne stosunki ze szczytową 
hierarchią kościelną są “na ogół do­
brej’ ale nie można tego powiedzieć 
o części wściekłego, politykującego 
kleru, który uprawia działalność nie 
mającą nic wspólnego z religią!’

W kołach Episkopatu zaprzecza się 
ostatnio pojawiającym się na Zacho­
dzie pogłoskom o możliwość ponowne­
go odwołania wizyty Papieża w Polsce.

Ale jednocześnie Kościół domaga

Uchodźcy Wietnamscy 
Przeciw Normalizacji 

Stosunków
Los Angeles (UPI) — W czasie naj­

większego, zorganizowanego od za­
kończenia wojny w Wietnamie, zebra­
nia rzeczoznawców wietnamskich, wy­
stąpiły nastroje oceniające krytycz­
nie akcje Amerykanów w tym kraju 
oraz rządu sajgońskiego.

Uchodźcy wietnamscy odnoszą się 
szczególnie krytycznie do sugestii 
stwierdzających, że nawiązanie sto­
sunków pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi i Wietnamem, mogłoby oka­
zać się korzystne dla obu stron.

Na konferencji, z udziałem przeszło 
tysiąca uchodźców wietnamskich, 
przemawiać miał Nguyen Cao Ky, 
b. wiceprezydent i b. szef lotnictwa 
Wietnamu. Ky wycofał się w ostatniej 
chwili. Wiadomość o tym, że nie 
weźmie on udziału w spotkaniu, przy­
jęło wielu zebranych oklaskami. 

WRON, tylko wyłącznie własne oso­
biste poglądy, ale biskupi polscy uznali 
za rzecz jaskrawą i niesłuszną obcią­
żanie św. Maksymiiana odpowiedzial­
nością za rzekomo antysemickie ten­
dencje wydawanych przed wojną przez 
ojców franciszkanów pism “Mały 
dziennik” i “Rycerz Niepokalanej!’

Oświadczenie Episkopatu stwierdza, 
że artykuł Urbana został powszechnie 
uznany za czyn nieprzyjazny Kościo­
łowi i wiernym przedstawicieli pań­
stwa!’
Bankructwo “Budopolu”

Niemałą sensację w Polsce i 
zwłaszcza na Zachodzie wywołało 
ogłoszenie przez naczelnego dyrek­
tora Państwowej firmy Budowlanej 
w Katowicach “Budopol” Piotra Ga- 
rusa likwidacji czyli bankructwa 
tego przedsiębiorstwa. Czegoś takie­
go nigdy dotąd nie było ani w Polsce 
Ludowej ani w żadnym państwie blo­
ku sowieckiego. Szczegóły o tym wy­
darzeniu podał tygodnik “Polityka”.

Firma “Budopol” była stworzona 
w r. 1978. Rozbudowano ją bardzo 
szeroko zatrudniając ogromną ilość 
pracowników umysłowych, mnóstwo 
manażerów i dyrektorów. Prowadzo­
na była bezsensownie, a gdy przy­
szedł kryzys zaczęła upadać i obec­
nie jej aktywa wynoszą około 180 
min zł, mniej niż długi wobec 231 
wierzycieli.

Ponieważ wg nowych przepisów 
banki w PRL nie udzielają kredy­
tów przedsiębiorstwom nie dającym 
dochodów i nie mających widoków 
na zdrową gospodarkę, naczelny dy­
rektor Piotr Garus wystąpił o przy­
musową likwidację “Budopolu”. “Po­
lityka” doniosła o tym niemal trium­
falnie pt. “Nareszcie mamy ban­
kructwo”.

Groteskowo wygląda sprawą spo­
sobu przeprowadzenia likwidacji “Bu­
dopolu”, bo nie istnieje żadna uchwa­
lona w PRL ustawa w jaki sposób 
należy ją przeprowadzić. Nikt nie 
przypuszczał, aby firma państwowa 
mogła zbankrutować i ustawa taka 
była niepotrzebna.

Dyrektr Garus sam mianował 
likwidatorem adw. Stanisława Zapo- 
tocznego a ten z konieczności cofnął 
się do ustawy z r. 1934, która m.in. 
przewiduje, że w wypadku samobój­
stwa naczelnego dyrektora bankrutu­
jąca firma powinna zapłacić za jego 
pogrzeb, ale nie odpowiada na pyta­
nie, w jaki sposób należy zlikwidować 
przedsiębiorstwo państwowe.

Według starej ustawy likwidator 
powinien porozumieć się z właści­
cielem bankrutującego przedsiębior­
stwa, powołać ekspertów, którzy 
obliczą jego aktywa etc., etc. Ale 
kto dziś wezwie do zeznań właścicie­
la, którym jest państwo? i kto ma 
płacić likwidatorowi za jego ciężką 
pracę? Adwokat Zapotoczny nie ma 
o tym pojęcia i obawia się, że będzie 
pracował za darmo, chyba że zlituje 
się nad nim minister sprawiedliwości.

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP ; 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się I* 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY i 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY
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Kościół NieJesfPartią
— Jest Nauczycielem

Spotkanie Prymasa Polski z Duchowieństwem

Wydawany w podziemiu “Tygodnik 
Mazowsze” (nr 37) zamieści! sprawo­
zdanie ze spotkania prymasa Polski 
Józefa Glempa z duchowieństwem 
archidiecezji warszawskiej w dniu 
7 grudnia 1982 r. Poniżej relacja 
“Tygodnika Mazowsze”.

★ * *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

“Spotkanie, w którym uczestniczy­
ło około 300 księży, trwało 3 godzi­
ny. Ks. prymas rozpoczął je go­
dzinnym przemówieniem. Na wstę­
pie negatywnie ocenił polskie powsta­
nia (XIX-wieczne i warszawskie). 
Były przegrane, naród zatem niepo­
trzebnie — relacjonuje wystąpienie 
prymasa wydawane w podziemiu pi­
smo — złożył ofiarę. Praca podsta­
wowa ma znaczenie nieporównanie 
większe niż walka. Spełnieniem dą­
żeń narodu jest państwo, które w, 
obecnych warunkach jest ułomne, 
ale lepsze takie, niż żadne”. Prymas 
dostrzega częściową analogię między 
naszą sytuacją obecną a sytuacją 
przed powstaniami (zwłaszcza sprzed 
roku 1863). Nie dopuszcza jednak 
takich określeń jak okupacja lub brak 
niepodległości wobec tego, co przeży­
wamy. Zastrzega się wielokrotnie i 
mocno, że nie uprawia żadnej poli­
tyki, po prostu wyraża stanowisko 
Kościoła (całkowicie zgodne ze stano­
wiskiem Ojca Sw.). Historyczną dy­
gresję zamyka słowami: “. . . Wiel­
cy tego świata, nasi wrogowie i nie 
tylko wrogowie, przestudiowali nasz 
charakter narodowy, nasze emocje, 
naszą zdolność do ofiar — aby to 
wygrywać”.

Prymas scharakteryzował następ­
nie obecną sytuację Polski. Zbyt jed­
nostronne są, zdaniem arcybiskupa 
Glempa, potępienia i zbyt jedno­
stronna jest apologią “Solidarności”. 
To, co jest wartościowym nurtem w 
fenomenie ruchu związkowego i na­
rodowego jest nadal aktualne. Po 
likwidacji “Solidarności” i innych 
instytucji niezależnych powstało — 
po nadziejach i emocjach — poczucie 
klęski. Trzeba umieć ponosić poraż­
ki, podjąć je z nadzieją. Po powsta­
niach XIX-wiecznych powstała total­
na klęska zaś “Solidarność”, to zryw, 
po którym, pozostał w narodzie 
olbrzymi potencjał ducha.

Kościół Musi Pozostać Sobą
W obecnej społecznej grze pojawił 

się problem: jaką rolę odegra lub 
powinien odegrać Kościół. “Przypi­
sywało się Kościołowi zaangażowanie 
polityczne — kontynuował prymas 
wybroniliśmy się od tego, podobnie 
jak wybroniliśmy się od partnerstwa 
w kontaktach z władzami. Kościół 
nie może być włączony w program 
jakiegokolwiek stronnictwa. Musi po­
zostać sobą, ale musi pomagać lu­
dziom. Pomoc była wykonywana na 
miarę naszych sil. Nie mamy jako 
Kościół utworzyć jakiejś neo-“Soli- 
damości”. Ale nie jesteśmy zupełnie 
bezradni — mamy pracę duszpaster­
ską. Szczególnie ważne jest duszpa­
sterstwo rolników. Ta grupa jest naj­
bardziej rozbita, nawet “Solidarność’ 
nie potrafiła ich zjednoczyć.

Odpowiedzialność Kościoła wobec 
przemian istnieje, nie uchylamy się 
przed nią. Wydaje się, że niebezpie- 
cześtwo bierze się z naszej zbyt pasyw­
nej postawy wobec “Solidarności”, a 
tymczasem niebezpieczeństwo bie­
rze się z przyznawanych nam przez 
państwo przywilejów. Budujemy ko­
ścioły, gdzie chcemy, materiały ja­
koś zdobywamy, władze nie kładą 
nam ręki na finanse. Polityka jest 
taka: dajmy te przywileje Kościoło­
wi, pozwólmy na wyjazdy i pielgrzym­
ki, po to, żeby duchowieństwo w 
odczuciu społecznym pozostawało w 
aurze sfery uprzywilejowanej. Chcą 
wytworzyć konsumpcyjny styl życia 
kapłanów. Wielu księży idzie na tę 
łatwość. Gdybyśmy byli w sumieniu 
uczciwi, musielibyśmy się wszyscy 
uderzyć w piersi. Możemy zatracić 
naszą duchowość. Nasza przyszłość 
musi być w autentyzmie i nauce 
Kościoła, w “Vivere cum Ecclesia”. 
Nie zatracić perspektywy naszej my­
śli, niezależnie w jakim systemie 
żyjemy. Do Kościoła nie należy 
zmiana systemu. Musimy być z ludź­
mi i dawać świadectwo wszędzie.

Pozostaje do oceny postawa Epis­
kopatu wobec młodzieży i wobec 
środowisk twórczych, problemy te są 
naładowane emocją. Poczyniliśmy 
dużo starań, aby zaprotestować prze­
ciwko nadużyciom czynników porząd­
kowych. Są pretensje, że nie uczynio­
no tego w wystarczającym stopniu 
publicznie. Sprowadza się to do po­
stulatu potępienia ZOMO. A jednak 
było, napiętnowaliśmy tę niesprawie­
dliwość. Protestowaliśmy w memo­
riałach bardzo szeroko. Cytowałem 
nawet list matki internowanego, po­
bitego w Kwidzynie, zaś reakcji władz 
nie było. Episkopat nie może opero­
wać ogólnikami. Byłby narażony na 
niepełną prawdę swoich wystąpień. 
O konkrety tymczasem bardzo trud­

no. Ludzie wycofują się, nie chcą 
poświadczyć, nie ma dokumentów. 
Prawda powinna był pełna. Kto tę 
młodzież pchał na ulice? Czy myśmy 
wystarczająco ją powstrzymywali? 
Przed 10 listopada mówiłem, żeby 
nie wychodzili na ulicę. Mówiłem: 
naród ma prawo do protestu, ale 
powiedziałem też, że nie widzę efek­
tów takich protestów. Mówi się: gdy­
by nie Kościół, to może by się uda­
ło. Nie możemy dać się wciągnąć 
w takie drobne gry.

Podziemie, to walka dla walki, bez 
programu. Nie możemy się włączyć 
w zadrażnienia aktualne tylko na 
dziś, ani stwarzać aury bohaterstwa 
wokół tych, którym na tym zależy. 
Trzeba na to patrzeć ze spokojem. 
Szantażem jest stwierdzenie: “Bo lu­
dzie oczekują”. Kościół nie odpowia­
da na oczekiwania społeczne, bo nie 
jest partią — jest nauczycielem.

Podobna jest sytuacja ze środowi­
skiem twórczym i moim kazaniem 
na Nowym Mieście. Był to protest 
polegający na wycofaniu z telewizji, 
na samoorganizowaniu się i pomo­
cy. Ten protest był czytelny w pier­
wszej fazie. Po roku nastąpiła wśród 
tych ludzi niezgodność, konflikty, za­
trzymanie w rozwoju artystycznym. 
Przedłużający się protest przestaje 
być czytelny.
Nieobecny Nie Ma Racji

Takiego apelu oczekiwali niektórzy 
aktorzy. Przyszedł za późno. Nastą­
piły środki bardziej drastyczne, po­
wstała wielka pustka. Aktorzy mają 
iść do instytucji, nie ograniczać się 
do kościołów. Nieobecny nie ma ra­
cji. Dla wielu jest to problem mo­
ralny. Czy można współpracować z 
instytucją złą? A tymczasem to 
stwarza konflikty. Instytucji cał­
kiem złych nie ma. Trzeba iść i 
przemieniać świat. Stoimy przed wiel­
ką perspektywą nie tylko na dziś, 
ale na lata przyszłych pokoleń.

Po wystąpieniu prymasa padały 
pytania z sali. Wypowiedziało się 
ośmiu księży. Inni nie zdążyli zabrać 
głosu.

Drugi Ksiądz: Społeczeństwo odczu­
wa powszechnie linię Kościoła jako 
wielką politykę. I tak odbierane są 
wystąpienia prymasa. W maju ks. 
prymas powiedział, że “kamienie nie 
są argumentem”, a ludzie szukali 
przeciwwagi — pałki nie są argu­
mentem również. Wypowiedziami 
prymasa manipuluje się Po co ks. 
prymas udziela wywiadów? Wywiady 
i tak będą wykorzystane. Wygląda 
tak, jak gdyby Kościół umówił się 
z Jaruzelskim i prowadził z nim 
jedną linię. To nie myśmy (księża) 
ponieśli klęskę, ale nie potrafiliśmy 
potrzymać ludzi, którzy klęskę ponie­
śli.
Ludzie Szukają Oparcia

Oceny moralne, do których jeste­
śmy powołani, są niejednoznaczne 
i zakamuflowane. Ludzie mają za 
złe prymasowi kilka wypowiedzi. Lu­
dzie nie szukają winnych, ale szuka­
ją oparcia. Niegdyś Leon Wielki — 
papież — powstrzymał Atyllę i Hu­
nów, gdy szli przeciwko Rzymowi. 
Podobnie i dziś, trzeba urządzić pre­
cesję duchowieństwa z prymasem na 
czele przeciwko ZOMO. Może by nas 
pobili?

Zobaczylibyśmy, kto i za co jest 
bity, co to znaczy być bitym. Mo­
wa była o przywilejach Kościoła. Po 
co myśmy te przywileje przyjmowa­
li? Przed grudniem 81 Kościół bar­
dzo aktywnie włączył się w “Solidar­
ność”: przemówienia, nabożeństwa, 
poświęcenia sztandarów, pomników. 
Po grudniu ludzie mają poczucie, 
że ich zostawiliśmy.

Prymas: Wywiady moje są rzeczy­
wiście manipulowane. Moja pozycja 
zobowiązuje mnie jednak do zabiera­
nia głosu w sprawach społecznych.

Podobnie czynił mój poprzednik. 
Nieraz znajduję się w takiej sytua­
cji, że nie mogę na pewne rzeczy 
nie odpowiedzieć. Nie uprawiam po­
lityki; o sprawach aktualnych mówię 
najwyżej dwa-trzy zdania. Odpowia­
dam za słowa. Istnieje linia, która 
musi być słyszana.

Trzeci ksiądz: Mówię w imieniu 
księży. Pojawia się pytanie, czy nie 
prowadzimy kolaboracji? Opinia pu­
bliczna jest zaniepokojona perspek­
tywą powstania jakiejś partii poli­
tycznej “katolickiej”. Czy ks. pry­
mas dałby placet takiej partii lub 
“chrześcijańskim związkom zawodo­
wym”? Jak rozumieć zachęty do 
współpracy z władzami reżimu?. Czy 
można walczyć o pokój za cenę 
prawdy? Jak to ciągłe mówienie, że 
“trzeba ratować substancję narodu” 

I współgra z treściami Ewangelii? Czy 

za każdą cenę porozumienia można 
ratować substancję narodu? Czy mo­
żliwe jest zwycięstwo prawdy bez 
ofiary? Czy możliwy jest pokój bez 
prawdy? Ludzie mówią o kształtowa­
niu się linii politycznej Episkopatu. 
Celem jest jakoby doprowadzenie do 
wizyty papieża za zgodę Kościoła 
na likwidację “Solidarności”. Jeżeli 
wizyta papieża ma być tylko odwie­
dzinami w wielkim obozie internowa­
nych — Polsce, to Kościół bierze na 
siebie obowiązek utrzymywania po­
rządku w tym obozie. Pielgrzymka 
może być w każdej chwili udarem­
niona przez władze, a cenę w posta­
ci pacyfikacji społeczeństwa zapłaci 
Kościół. Naród uważa instynktownie, 
że w petraktacjach z władzami nie 
istnieją inne argumenty, jak siła 
naporu. Kościół może niedługo zna­
leźć się w pierwszej linii ataku ze 
strony władz, przy osłabionym zau­
faniu społecznym, gdy opór społe­
czeństwa upadnie przy współudzia­
le Kościoła. Jesteśmy głęboko zatro­
skani o ks. prymasa i o Polskę.

. Prymas: Te sformułowania nie są 
kościelne. Jest to żonglowanie sloga­
nami. Cóż to znaczy: Papież w obo­
zie internowania? Jest to widzenie 
Kościoła tylko na płaszczyźnie roz­
mów politycznych. Kolaboracja? No­
wa partia katolicka? Przyjąłem Wa­
łęsę rzekomo w tym celu?

Wałęsę musiałem przyjąć po ata­
kach na niego, żeby było wiadomo, 
że Kościół go przyjmuje. Nie można 
imputować Kościołowi roli partii czy 
kolaboracji. My wiemy, że takie or­
ganizacje jak PAX, Chrześcijańskie 
Stowarzyszenie Społeczne i Polski 
Związek Katolicko-Społeczny mają 
rozbijać środowisko katolickiej inte­
ligencji.
Wizyta Papieża Sprawą Nadrzędną

Episkopat uważa, że przyjazd Ojca 
Sw. będzie dla narodu wielkim wy­
darzeniem religijnym. Być może in­
ternowanych w Polsce już w ogóle 
nie będzie. Niech zapanuje taki ład 
w kraju, ażeby papież mógł przyje­
chać. Wizyta Ojca Sw. jest sprawą 
nadrzędną.

Czwarty ksiądz: Istnieje problem, 
czy nasze dzieci to będą dzieci pol­
skie i katolickie czy pionierzy? Jeże­
li jest odruch, który ratuje przed 
zniekształceniem duszy, trzeba to 
przyjąć pozytywnie. Czy za “sloga­
nami” nie stoją autentyczne proble­
my? Czy wielka sprawa religijna 
nie ma swojego wydźwięku politycz­
nego i odwrotnie — czy polityka nie 
ma niekiedy wymiaru religijnego?

Piąty ksiądz: Coraz trudniej mi 
prowadzić katechizację z młodzieżą. 
Młodzi mówią: Co to wszystko zna­
czy? Jak dalej żyć? Po wypowiedzi 
ks. prymasa do aktorów stali się 
apatyczni: “Straciliśmy oparcie”. — 
Oni to mówią między sobą — już nie 
do mnie. Przestajemy być słuchani. 
Młodzież mówi: “Najpierw trzeba 
być człowiekiem, a potem chrześci­
janinem”. A w wypowiedziach pry­
masa duży akcent pada na sprawy 
religijne, nie na człowieczeństwo.

Prymas: Panuje ciągle oczekiwa­
nie na zajęcie stanowiska polityczne­
go — to, w co dał się wciągnąć 
Kościół w Ameryce Południowej. Jest 
to konsekwencja niebezpiecznej teo­
logii wyzwolenia; dali się tam wcią­
gnąć w marksizm! Młodzieży nie 
stracimy, jeśli będziemy obstawali 
przy zasadach ewangelicznych. 
Szósty ksiądz: Czy naród rzeczywi­
ście oczekuje na wystąpienia poli­
tyczne? ęhyba nie. Oczekuje pozosta­
wania z narodem uciemiężonym. Li­
nia polityki kościelnej jest jakby roz­
dwojona. Inna jest linia Watykanu, 
inna Episkopatu.

Prymas: (przerwa): Proszę o do­
wody. To poważny zarzut!

Szósty ksiądz: Ja mówię o odczu­
ciach ludzi, a którymi pracuję.

Prymas: Nie mogę tu mówić o mo­
ich rozmowach z papieżem, ale za­
pewniam, że nie ma nic rozbieżnego.

Siódmy ksiądz: W historii narodu 
polskiego było tak, że Kościół to na­
ród. Przeżyłem rok 1939, okupację, 

okres stalinowski. To, co stało się 
w kościele NMP (apel prymasa do 
aktorów), to była moja osobista ży­
ciowa tragedia. Było to wystąpienie 
przeciw narodowi. Jesteśmy w oku­
pacji.

Prymas: Stwierdzenia, że Kościół 
równa się naród, mogą być utrzyma­
ne tylko w sferze historiozofii. Poli­
tycy, zwłaszcza zagraniczni, mówią 
bardzo mocno o potrzebie naszej ofia­
ry. Nie możemy pchać narodu do 
ofiary, skoro inni mówią, że naród 
ma złożyć ofiarę całopalną. Jeżeli 
Kościół ma być narodem, to musi 
przeniknąć do instytucji. Pojęcie oku­
pacji jest prywatnym pojęciem księ­
dza. Ale ja nie mam zamiaru upra­
wiać tutaj polityki.

Ósmy ksiądz: Wydaje mi się, że 
Kościół traci coś ze swej wiarygodno­
ści. Słowa komunikatu (z 1-2.XII)| 
są zbyt słabe wobec rzeczywistości. 

Tylko “Ubolewanie”, jak dziadzio 
bezsilny wobec młodego pokolenia. 
Już Kołłątaj powiedział, że po roz­
biorach nie można zbudować syste­
mu doskonałego kształcenia młodzie­
ży, bo system despotyczny służy tyl­
ko tresurze. Zniewolenie przez stru­
ktury jest rzeczywistością. Jak mó­
wić do młodych, aby zachowując du­
cha włączyli się w zniewolone od 
środka struktury?

Prymas: Mogliście, confratres, po­
znać zapatrywania, które reprezentu­
je Episkopat i Wasz biskup.

Myślę, że takie spotkania będą po­
trzebne i w przyszłości. Szczerość 
będzie kształtowała dialog, który jest 
umocnieniem dla biskupa. Kontro­
wersje przyjmuję jako możliwość 
kształtowania naszej wspólnej odpo­
wiedzialności.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:309:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MlGALA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
"POLSKA W MUZYCE 

PIEŚNI I SŁOWIE" 
Stacja WOPA 

W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 
Od Wtorku do Czwartku Włącznie 

7:30-8 Wiecz.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
Radiowy Program i

APOSTOLSTWA MODLITWY 
POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 

w Chicago
Środa: 9:30 do 10 Wieczór 

Stacja WOPA 1490AM
Niedziela: 7 do 8:30 Rano

Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
_ Tel. 588-7476 _______  

godzina różańcowa
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELA GIA / BRONISŁA W 
MROZOWIE

Uznany Winnym 
Dawania Łapówek

Konsultant podatkowy, 53-letni Da­
niel McGovern, jest 22 osobą, która 
została uznana winną w słynnym 
skandalu łapówkowym w powiatowej 
radzie apelacyjnej.

McGovern był oskarżony o danie 
$22,000 łapówki w zamian za obni­
żenie wartości majątku swoich klien­
tów o $6.3 min. Łapówki zostały dane 
byłemu komisarzowi rady, Donaldowi 
Erskine, i byłemu astystentowi pro­
kuratora stanowego Zachary Stanger.

Obydwaj, Erskine oraz Stanger, zo­
stali wcześniej uznani winnymi i ska­
zani na więzienie za rolę jaką odegrali 
w tym skandalu.

Oskarżenie o Sprzedawanie 
Skradzionych Części 

Samochodów
Dwóch byłych właścicieli cmenta­

rzyska starych samochodów, zostało 
oskarżonymi przez powiatową Ławę 
Przysięgłych o sprzedaż części skra­
dzionych samochodów.

Oskarżeni zostali Thomas Covello, 
lat 45, z Chicago oraz Ralph Mascio, 
lat 34, z Westchester. Covello określa­
ny jest jako ważna osoba mająca po­
wiązania z kradzieżami samochodów, 
cięcia ich na części i sprzedawanie. 
Miał on również powiązania ze znaną 
osobistością świata podziemnego Jo­
sephem Lombardo.

Dochodzenia przeciw obu oskarżo­
nym było prowadzone przez 18 mie­
sięcy. Zostali aresztowani w czasie, 
gdy próbowali sprzedać części z 
dwóch skradzionych samochodów 
Cadillac i Trans Am.

Porywacz Skazany 
Na 30 Lat Więzienia

Don Benny Anderson, został ska­
zany na 30 lat więzienia, za porwanie 
właściciela kliniki w której dokony­
wano zabiegów przerywania ciąży, i 
jego żony, oraz domagając się zam­
knięcia kliniki. Anderson stoi na czele 
grupy fanatyków, którzy są przeciwni 
zabiegom przerywania ciąży. Grupa 
ta nosi nazwę “Army of God!’

Dwie inne osoby, które nękały dr. 
Hector Zevallos i jego żonę z Ed­
wardsville w dniu 12 sierpnia 1982 
roku, Matthew M. Moore, lat 20, oraz 
jego brat Wayne, lat 18 (pochodzą 
z Texasu), zostały uznane winnymi, 
a wyrok będzie ogłoszony 18 lutego.

Związek to praca!
Związek to poświęcenie 

i ofiarność!
Związek — to my wszyscj !

Pomoc Domowa
POTRZEBNA 

ODPOWIEDZIALNA

GOSPODYNI
Do opieki nad starszym małżeń­
stwem, jedno z nich inwalida, 
praca w Michigan. Darmo pokój 
i wyżywienie. 7 dni tygodniowo 
— $150. Dzwonić:

693-8191
Pytać o Mitchel przed 12 w poł.

POTRZEBNA starsza kobieta do 
sprzątania, gotowania i robienia za- 
kopów dla starszego mężczyzny. Za­
mieśzkaćlubnie................... 625-8321.

MAŁŻEŃSTWO POSZUKUJE 
Kobietę do opieki nad mężem i pomo­
cy żonie w pracy domowej. Z zamiesz­
kaniem w Des Plaines. Pokój, wyży­
wienie i wynagrodzenie.

640-0765 po 7 wieczorem.

Praca Żeńska ,
DOŚWIADCZONE pomocnica pie­
lęgniarki “Nurses aide. Żadnej wpłaty 
“No fee”. Trochę angielskiego ko­
nieczne...................................  725-7881

ASYSTENTKA
< MENAŻERA BIURA
Świetna okazja dla doświadczonej 
i ambitnej osoby. Musi znać 
wszystkie fazy pracy biurowej i 
płynnie mówić po angielsku. 
Dobre wynagrodzenie.

__________ 973-7072__________  
ZATRUDNIĘ krawcową ... 283-5409.

> Praca
DOCHODOWE ZAJĘCIE 

NA PART-TIME
Pomocna znajomość języka angiel­
skiego. Dzwonić we wtorek po 5:00 ppł.

247-2859

-fr Praca
SUPER ATRAKCYJNE ZAJĘCIE 

NA PART-TIME
Dla wszystkich posiadających zmysł 
organizacyjny oraz umiejętność nawią­
zywania kontaktów z ludźmi. Propozy­
cja szczególnie ponętna dla osób z poby­
tem stałym. Dzwonić w piątek po 8:00 
wiecz.
_____________ 235-8535_____________

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
Ciebie. Pomocna znajomość języka 
angielskiego.
Dzwonić po 8:00 wiecz. we wtorek.
_______ 745-8721_______

INTERESUJĄCE ZAJĘCIE 
W WOLNYM CZASIE

Zgłoszenia wtorek godz. 8:00 wiecz. 
___________545-9077___________

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
z doświadczeniem w pracach elek­
trycznych i hydraulicznych. Angielski 
obowiązkowy. $350 — $375 tygodniowo. 
Potrzebni również mężczyźni i kobie­
ty do sprzątania. Lepsze wynagrodze­
nie dla osób posiadających samochód. 
IRENE’S EMPLOYMENT AGENCY 

6201 W. TOUHY
TEL: 631-8878

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Praca Męska
HURTOWN IK-LMPORTER 
Poszukuje doświadczonych i 
energicznych sprzedawców do 
pomocy w organizowaniu i kiero­
waniu interesem. Wymagany an­
gielski. Dobre zaplata.

973-7072

MAGAZYNIER
Doświadczony, do odbierania i 
wysyłki towaru. Ze znajomością 
UPS i języka angielskiego. Dobre 
wynagrodzenie.

973-7072

PRZYJMĘ BLACHARZA 
SAM0D0WEG0 

do pracy na pełny czas lub na Kilka 
Godzin. Telefonować po godzinie 6:00

TeL: 745-7566________

WELDER
MIG & TIG

Experienced need only apply. 
Call after 7 p.m.

687-8776
CABINET MAKER

Experienced in all phases of formaica 
cabinet manufacturing will only be 
considered. Applicant must speak 
some English. Apply in person only 

9:30 —2 p.m.
Imperial Kitchens & Baths 

8210 W. 47th Street 
Lyons, Ill.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

★ Psy
3 MIESIĘCZNE pieski Chihuahua $75. 

430-1019

it Interesy
BUILDING for sale, fast food service. 
Call in English only. Tel. 827-1117 
Ask for Mike.

★ Rozmaite
CLARENDON Hills. Cemetery family 
plot, 24 graves. Call: 312-888-1170 
evenings.

★ Futra
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 

także KOŻUCHY 
TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

Do Wynajęcia
OKOLICA Harlem — Devon. 1 — 5 
pokojowe, 1—3/ pokojowe mieszkanie. 
Nowoczesne. Piec, lodówka. 1 piętro. 
Depozyt wymagany. Od 1 marca. Tel. 
237-6858 _______________________
2 SYPIALNIOWE mieszkanie na 2-gim 
dywany od ściany do ściany. Oraz 1 
sypialniowe mieszkanie w basemen- 
cie..........................................  278-7745.

OGRZEWANE MIESZKANIA 
KAWALERKI ORAZ JEDNO 

I DWU SYPIALNIOWE
$60-$280

1530 W. Howard 973-0115
Wieczorem 342-4648 Zbyszek
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NU Pomoże w Rozwiązaniu 
Kryzysu Finansowego Evanston

Szkoła Katolicka Dla Dziewcząt 
Aquinas Będzie Zamknięta

LONDYN. — Z wizyty wiceprezydenta Georga Busha w Wiel­
kiej Brytanii, 9 lutego br. Obok wiceprezydenta premier 
Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher przy 10 Downing 
Street. (UPI)

Zmiana Klasyfikacji 
Uczniów Szkół Średnich

Uniwersytet Northwestern mając na 
uwadze, że Evanston przeżywa naj­
cięższy kryzys finansowy w historii, 
zgodził sie zapłacić dobrowolnie po­
datek pobieramy od zakładów użytecz­
ności publicznej. W ubiegłym tygodniu 
Sąd Najwyższy Illinois uznał pobiera­
nie tego podatku, jako niezgodne z 
konstytucją.

Uniwersytet Northwestern zapłaci 
jednorazowo $225,000 miastu, jako 
3 proc, podatku, który Evanston po­
bierało od zakładów użyteczności 
publicznej. W 1975 roku Evanston 
wprowadziło w życie podatek dla za­
kładów użyteczności publicznej w wy­
sokości 5%. Wprowadzenie takiego 
podatku jest zgodne z prawem stano­
wym. Jednakże we wtorek, w ubie­
głym tygodniu Sąd Najwyższy stanu 
Illinois uznał, że tego rodzaju podatek 
jest niezgodny z konstytucją.

W myśl decyzji sądowej Evanston 
straci w latach 1983-84 ze swojego 
budżetu $2.8 min. A budżet musi być 
uchwalony do 28 lutego. Wobec tego 
uniwersytet Northwestern zobowiązał 
się zapłacić swoje udziały, ażeby 
pomoc miastu.

Od zeszłorocznych, listopadowych 
wyborów na terenie Chicago prowa­
dzono bardzo intensywną akcję mają­
cą na celu zarejestrowanie wszyst­
kich tych mieszkańców miasta, któ­
rym przysługuje prawo głosowania 
w wyborach. Szczególnie agitowano w 
dzielnicach zamieszkałych przez Mu­
rzynów i ludność latynoską. Począt­
kowo sądzono, że zarejestrowało się 
bardzo wielu Murzynów, szczególnie 
właśnie z wyżej wspomnianych mniej­
szości etnicznych. Okazało się jednak, 
że jest zupełnie inaczej.

Reporterzy “Sun-Times” przepro­
wadzili gruntowną analizę list nowo- 
zarejestrowanych wyborców i okazało 
się, że najwięcej zarejestrowało się 
białych, mieszkających w dzielnicach 
(wardach) położonych na północy, w 
sąsiedztwie jeziora. Ogólnie stwier­
dzono, że liczba nowych białych wy­
borców większa jest od nowych wy­
borców murzyńskich pięciokrotnie, 
mimo że zanotowano pewien wzrost 
liczby wyborców w dzielnicach mu­
rzyńskich. Latynosi stracili 30% 
wyborców.

W wielu wypadkach, trzeba było 
skreślić z listy nowych wyborców oso-

Ogłoszono raport o zatruciu wód 
studziennych na terenie Wisconsin. 
Wody te zatrute są środkami owado­
bójczymi. Sprawa ta zaczyna niepo­
koić i władze stanu Illinois. Pierwsze 
badania wód w prywatnych studniach 
będą przeprowadzone na terenach 
Mason, Tazawell, Kankakee oraz w 
powiecie Witeside, ponieważ stwier­
dzona, że ziemia jest tam piaszczysta 
i tereny te są najbardziej podatne na 
przenikanie trucizn do wód grunto­
wych.

W stanie Wisconsin jesienią ubiegłe­
go roku, Department of Natural Re­
sources zakazał 25 właścicielom stu­
dni w używania wody z nich. W stud­
niach tych wykryto istnienie jednej z 
czterech trucizn, które używało się 
na terenie stanu Wisconsin do spry­
skiwania przeciw owadom. W niektó­
rych studniach zatrucie było ponad 
100 razy większe niż dopuszczalna 
granica.

W Illinois Interagency Committee 
on Pesticides nawołuje do przepro­
wadzenia badań wód studni. Mówi 
się, że nie ogłasza się w tej sprawie 
alarmu, ale zjawisko jest niepoko­
jące.

Środki owadobójcze sprzedaje się 
pod nazwą Temik, Furadan, Metri- 
buzin, Atrex i Alaclor. W jednej studni

Przedstawiciele Evanston wobec 
powstałej sytuacji zapowiadali w u- 
biegłym tygodniu, że w celu wyrówna­
nia braków $2.8 min będzie konieczną 
rzeczą wprowadzić szereg cięć w bud­
żecie oraz zwalnianie pracowników. 
Dlatego akcja, jaką zapowiedział 
Uniwersytet została przyjęta z dużą 
radością.

Mayor Evanston wyraził się, że jest 
to bardzo pozytywny objaw w utrzy­
maniu przyjacielskich stosunków po­
między zarządem miasta a uniwersy­
tetem. Przedstawiciele Evanston po­
wiedzieli, że śladami Uniwersytetu 
Northwestern pójdzie zarząd szpitala 
St. Francis, który jest jedną z naj­
większych nie przynoszących docho­
dów instytucją. Prawdopodobnie inne 
instytucje zapłacą swoje podatki.

Jednakże nie ogłoszono jeszcze 
szczegółów, ponieważ rady zarządza­
jące nimi muszą zatwierdzić tę decy­
zję, zanim nazwy zakładów zostaną 
podane do wiadomości publicznej.

Zarząd Evanston zamierza się 
zwrócić do Sądu Najwyższego z pro­
śbą o ponowne rozpatrzenie sprawy 
podatku.

by, które rejestrowały się podwójnie 
lub nawet kilkakrotnie. Dokładne 
porównanie dotychczasowych list 
wyborców z listą nowo-zarejestrowa- 
nych wykazały podwójne rejestracje, 
trzeba więc było wyborców tych wye­
liminować z jednej z list.

Tak więc stwierdzono, że w 10 war­
dach, w których biali mieszkańcy sta­
nowią 85% — liczba nowych wybor­
ców zwiększyła się o 16.600. Tymcza­
sem w 14 wardach, gdzie przewagę 
stanowią czarni mieszkańcy, liczba 
nowych wyborców zwiększyła się 
jedynie o 3,051 osoby. W wardach za­
mieszkałych w większości przez lud­
ność pochodzenia latynoskiego, liczba 
wyborców uprawnionych do głosowa­
nia zmniejszyła się o 3.303 osoby.

Okazało się bowiem, że z list wybor­
czych trzeba było skreślić ponad 36.000 
osób w większości kilkakrotnie zare­
jestrowanych, w niektórych wypad­
kach ludzi, którym nie przysługuje 
prawo wyborcze, ponieważ nie są 
obywatelami tego kraju. W liczbie tej 
znajdują się też nazwiska osób, które 
zmarły, lub przeniosły się do innych 
miast. Sprawdzian listy wyborców 
nadal trwa.

w miejscowości Mosinee w Wisconsin, 
stwierdzono że poziom zatrucia Te- 
mikem jest trzykrotnie wyższy od do­
puszczalnej granicy. Właściciele stu­
dni mają zakaz korzystania z niej od 
czasu wykrycia środków trojących 
w listopadzie ubiegłego roku.

W stanie Illinois badania wody stu­
dziennej rozpoczną się pod koniec 
maja, aż większość środków owado­
bójczych zostanie rozpryskana. Bada­
nia będą przeprowadzone głównie w 
celu znalezienia trucizny Temik, oraz 
takich które w większości używane, 
są do spryskiwania szkodników ku­
kurydzy. Badania zostaną przeprowa­
dzone na następujących terenach: 
wzdłuż rzeki Illinois w Mason i Taza- 
wel, gdzie gleby są piaszczyste oraz 
w środkowej części Kankakee.

Najbardziej kontrowersyjnym środ­
kiem owadobójczym jest Temik, uży­
wany w Illinois do spryskiwania 
szkodników fasoli sojowej. Używanie 
tego środka jest zabronione w jednym 
z powiatów stanu Nowy York, a histo­
rii znane były wypadki zanieczyszcze­
nia wód gruntowych w Północnej Ka­
rolinie, Virginii, na Florydzie i Maine. 
Temik jest środkiem dość drogim i w 
minimalnych ilościach był używany 
w ubiegłym roku w naszym stanie.

W wielu szkołach średnich na tere­
nie stanu Illinois przystąpiono do mo­
dyfikacji systemu klasyfikowania 
uczniów. Jak wiadomo w amerykań­
skim systemie szkolnym brane są pod 
uwagę punkty, a poziom ucznia i 
ocena jego postępów wykazywana jest 
właśnie “średnią” uzyskaną po doda­
niu wszystkich punktów otrzyma­
nych za stopnie i podzieleniu ich liczbą 
przedmiotów z jakich otrzymał te 
stopnie.

Dotychczas uczniowie szkół śred­
nich otrzymywali jednakową punk­
tację zarówno za przedmioty w nor­
malnym programie zajęć, jak też za 
postępy w nauce w specjalnościach 
szczególnie trudnych, lub na poziomie 
wyższym, niż ich rówieśnicy. Bardzo 
też często, na skutek jednakowej 
oceny, uczniowie, którzy decydowali 
się na przedmioty trudne, na wyż­
szym poziomie, otrzymywali niższe 
stopnie od swych rówieśników, którzy 
woleli uczyć się przedmiotów łatwiej­
szych jak np. prac ręcznych, czy też 
gotowania.

Propozycja Zamknięcia 
Szkół Specjalnych

Z powodu trudności, jakie napoty­
kano w prowadzeniu szkół specjal­
nych dla dzieci psychicznie i fizycz­
nie upośledzonych (dwa strajki na­
uczycieli w latach 1979 i 1981, które 
zmuszały rodziców do trzymania 
dzieci prawie przez dwa miesiące w 
domach), wysunięto propozycję roz­
wiązania szkolnictwa specjalnego w 
dystrykcie szkolnym Oak Park — 
Cicero. Do 8 szkół tych uczęszcza 
obecnie około 120 kalekich dzieci. 
- W myśl nowego planu, dzieci te zo­

staną przydzielone do szkół specjal­
nych w poszczególnych dystryktach 
szkolnych. Po rozwiązaniu tych szkól 
około 40 osób straci pracę, wśród nich 
nauczyciele, pracownicy biurowi oraz 
osoby które pomagały w terapii 
dzieci.

3 Ofiary Pożarów
Poniedziałek w trzech pożarach, ja­

kie wybuchły na terenie miasta, zgi­
nęło troje ludzi, 15 osób odniosło obra­
żenia w tym policjant, który złapał 
dziecko rzucone z okna trzeciego pię­
tra płonącego budynku.

Rano wybuchł pożar w trzypiętro­
wym budynku apartamentowym 
przy 1419 S. Ashland Ave. W pożarze 
tym zginęło dwuletnie dziecko i 40- 
letni mężczyzna.

W drugim pożarze, który wybuchł 
w domu przy 1205 w 83 Str., obeszło 
się bez ofiar w ludziach. Strażacy 
pomogli sześciu osobom opuścić pło­
nący budynek.

W trzecim pożarze, jaki wybuchł 
w mieszkaniu przy 516 W. 58th Str., 
zmarl na skutek zaczadzenia 30-letni 
Demetrius Jones.

Gazownia Ostrzega
Gazownia, która obsługuje miesz­

kańców przedmieść Northern Illinois 
Gas, wydała ostrzeżenie do wszyst­
kich swych klientów, aby zwrócili szcze­
gólną uwagę na to, komu pozwalają 
wejść do swoich domów. Zaobserwowa­
no bowiem wypadki, kiedy oszuści po­
dający się za pracowników gazowni, 
próbowali wchodzić do domów, a na­
wet domagać się opłat za rzekome 
usługi.

Gazownia stwierdza, że każdy upo­
ważniony pracownik gazowni ma 
przy sobie odpowiednią legitymację 
ze zdjęciem. Jeśli przychodzi do domu 
prywatnego, to albo aby odczytać 
licznik gazowy, lub ewentualnie na­
prawić urządzenie gazowe, ale nigdy 
nie żąda pieniędzy.

W wypadku gdyby zgłaszająca się 
osoba, podając się za pracownika ga­
zowni odmówiła wylegitymowania 
się, należy zawiadomić o tym policję, 
albo biuro gazowni.

Coraz częściej notowano w poszcze­
gólnych szkołach fakt, że uczniowie 
zdając sobie sprawę z tego, że przy 
przyjęciach na wyższe uczelnie brana 
jest pod uwagę średnia stopni otrzy­
manych w szkole średniej, decydo­
wali się na łatwe przedmioty, aby 
otrzymywać dobre stopnie.

Obecnie w wielu szkołach posta­
nowiono zmienić system ocen i za 
przedmioty trudniejsze np. nauki 
ścisłe w programie tzw. “honor cour­
ses” przyznawać za bardzo dobrą 
ocenę 5 punktów, natomiast uczniom 
łatwiejszych przedmiotów za tę sa­
mą ocenę przyznawać 4 punkty. W ten 
sposób uczniowie, którym zależy na 
właściwym przygotowaniu się do roz­
poczęcia studiów uniwersyteckich, zo­
staną ocenieni według ich zdolności 
i zdobywanej wiedzy.

Na studia najczęściej dostawali się 
jedynie ci uczniowie szkół średnich, 
którzy zajęli miejsca (punktacyjnie) 
wśród 10% najlepszych uczniów swo­
jej szkoły — klasy maturalnej. Często 
miejsce to zajmowali uczniowie, któ­
rzy wybierali przedmioty łatwe, na­
tomiast pilniejsi i pracowitsi, ponie­
waż wybrali przedmioty trudniejsze 
i w związku z tym otrzymali niższe 
oceny — byli pokrzywdzeni.

Władze szkolne mają również na­
dzieję, że wprowadzenie nowego sy­
stemu klasyfikacyjnego zachęci ucz­
niów do uczenia się trudniejszych, ale 
bardzo potrzebnych im w przyszłym 
życiu przedmiotów ścisłych.

Młodociani Mordercy
Władze aresztowały dwóch chłop­

ców: 17-letniego i 14-letniego, którzy 
oskarżeni są o zastrzelenie na ulicy 
kobiety. Podobno młodociani bandyci 
napadli przy skrzyżowaniu ulic Tay­
lor i Pulaski Bernice Tyler, lat 57 i 
chcieli wyrwać jej torebkę. Ponieważ 
kobieta nie ustępowała, jeden z chłop­
ców wyjął rewolwer i strzelił do kobie­
ty, raniąc ją śmiertelnie. Bemice 
Tyler zmarła od rany postrzałowej.

Chłopców zatrzymała policja dzięki 
opisowi, jaki dostarczyli władzom 
świadkowie zajścia. Obaj młodzi na­
pastnicy mieszkali w dzielnicy, w któ­
rej napadli na kobietę.

Uroczystości w Katedrze 
Na Rozpoczęcie 
Wielkiego Postu

W nadchodzącą środę przypada 
pierwszy dzień postu — jest to Środa 
Popielcowa. Zgodnie z obrzędami ka­
tolickimi w dniu tym w wielu kościo­
łach na terenie metropolii odbywać 
się będą odpowiednie nabożeństwa.

Uroczyste nabożeństwo z posypa­
niem popiołem odbędzie się o godz. 
12:15 po poł. w Katedrze Najświętsze­
go Imienia. Nabożeństwo w asyście 
księży, odprawi kardynał Joseph Ber- 
nardin.

Dzisiaj, tj. we wtorek, na dziedzińcu 
katedralnym odbędzie się uroczyste 
spalanie palm, z Niedzieli Palmowej. 
Popiołem z tych palm posypywać się 
będzie głowy wiernych w Środę Po­
pielcową.

Skreślona z Listy 
Kandydatów

Chicagoska Rada Wyborcza podję­
ła wczoraj decyzję, aby skreślić z listy 
kandydatów na aldermana 29 wardy 
w wyborach do Rady Miejskiej, na­
zwisko loli McGowen, ponieważ kan­
dydatka w dniu, gdy rejestrowała się 
do wyborów, nie mieszkała w domu, 
który podała za swą stałą rezydencję.

Dużo wcześniej wniesiono do sądu 
oskarżenie, iż kandydatka nie spełni­
ła warunków wymaganych od kan­
dydata na urząd aldermana, a miano­
wicie nie mieszkała w obrębie 29 
wardy.

Adwokat loli McGowan oświadczył, 
że odwoła się od decyzji Rady Wy­
borczej.

W czerwcu tego roku zostanie za­
mknięta jeszcze jedna szkoła. Tym 
razem będzie to Aquinas Catholic 
High School, znajdująca się pod adre­
sem 2100 E. 72 ulica. Przyczyną za­
mknięcia tej szkoły jak i wielu innych 
jest zmniejszająca się liczba uczniów 
oraz wzrastające koszty utrzymania.

68 lat temu, pięć zakonnic z zakonu 
Dominikanek przybyło na tereny po­
łudniowej części miasta z miejscowo­
ści Adrian w Michigan, w celu zało­
żenia tutaj szkoły. W roku 1915 szkoła 
nosiła nazwę Aquinas Dominican 
High School i liczyła 82 uczniów. Była 
to początkowa szkoła koedukacyjna, 
niezależna finansowo od żadnej para­
fii katolickiej. Uczęszczała do niej 
młodzież z 45 parafii południowej czę­
ści miasta.

W 1928 roku budynek szkoły roz­
budowano i uczęszczało do niej 500 
uczniów. W dwa lata później dalsza 
rozbudowa budynku przyczynia się do 
zwiększenia liczby uczniów o 300 no­
wych. W1938 roku szkoła ta na prośbę 
zakonu Dominikanek, uzyskała po­
zwolenie ówczesnego kardynała 
George Mundelein na przemianowa­
nie jej na szkolę żeńską. W 1951 roku 
w szkole uczyło się 850 uczennic. Kilka 
lat później okolica wokół szkoły zmie­
nia się. Miejsce białych mieszkańców 
zajmują Murzyni, ale szkoła kon­
tynuuje swoją pracę.

Plan odnośnie zamknięcia szkoły 
przewiduje przeniesienie uczennic tej 
szkoły do Unity Catholic High School, 
przy 8100 S. Prerie. Unity i Aquinas 
to jedyne pozostałe szkoły katolickie 
dla dziewcząt, z liczby czterech szkół

katolickich w pół. części miasta. W 
maju 1980 r., za pozwoleniem kardynała 
Cody, cztery szkoły katolickie dla 
dziewcząt w południowej stronie mia­
sta zostały włączone pod jeden za­
rząd. Było to konieczne, aby utrzy­
mać szkoły, stwierdzają przedstawi­
ciele szkół katolickich.

Dwie z tych szkół — Visitation i St. 
Thomas Apostole, zostały zamknięte 
w czerwcu 1980 roku. Uczennice tych 
szkół zostały przeniesione do Aquinas 
i Unity. Liczba uczniów w Aquinas 
wynosiła wtedy około 500, a w Unity 
około 650. Jednakże w 1981 roku liczba 
uczniów w Aquinas zmalała o 27% 
do 340 z 468. Przewidywania na na­
stępny rok wykazują, że będzie za­
ledwie 280 uczennic w szkole Aquinas. 
W tym czasie liczba uczennic w Unity 
utrzymuje się na tym samym po­
ziomie.

Opłaty za naukę w obydwu szkołach 
wzrosły z $795 rocznie w latach 1980- 
81 do $1,130 w tym roku. Gdyby utrzy­
mać obydwie szkoły, opłata wzrosła­
by do $1,667 w następnym roku, a 
przez zamknięcie Aquinas opłata za 
naukę w Unity będzie wynosiła $1,150 
rocznie.

Szkoły otrzymywały od 1981 roku 
$781,000 więcej funduszy od zakonu 
Sisters of Mercy z Sinsinawa (Wis.), 
z zakonu sióstr Dominikanek z Adrian 
(Mich.), z Institute of the Blessed 
Virgin Mary oraz archidiecezji chica- 
skiej. Siostra Lois Graver, stojąca na 
czele rady szkół uważa, że podjęta 
akcja pomoże w kontynuowaniu kato­
lickiego nauczania jeszcze przez wiele 
lat.

chorobie Janasa dowiedział się dr 
Stein w szpitalu, gdzie przewieziono 
ofiary wypadku. Personel szpitala 
powiedział dr Steinowi, że Janas na 
sali ostrego pogotowia doznał ataku 
epilepsji. Analizy krwi Janasa wy­
kazały, że nie zażył on właściwej dozy 
leku mającego zapobiec atakowi epi­
lepsji.

Sekretarz stanowy Jim Edgar 
oświadczył, że postara się przestudio­
wać przepisy dotyczące przyznawa­
nia prawa jazdy osobom chorym na 
epilepsję, jakie obowiązują w in­
nych stanach, aby później zapropono­
wać zmiany w przepisach naszego 
stanu.

Władze stanowe nie są bowiem w 
stanie sprawdzić, czy osoba składają­
ca podanie o prawo jazdy mówi praw­
dę, tzn. czy rzeczywiście nie choruje 
na schorzenie, które może przeszko­
dzić w prowadzeniu samochodu. Wła­
dze stanowe nie mają bowiem upraw­
nień do tego, aby sprawdzać stan 
zdrowia kandydata do prawa jazdy.

Dotychczas, kiedy epileptyk starał 
się o prawo jazdy musiał przedłożyć 
władzom orzeczenie lekarskie stwier­
dzające, iż zażywa lekarstwa kontro­
lujące ataki epilepsji. W wypadku, 
gdyby osoba ta przestała przyjmo­
wać lekarstwo, lekarz obowiązany był 
zawiadomić o tym władze. Podobno 
w Illinois zarejestrowanych jest 20,000 
osób, które prowadzą samochody mi­
mo, że są epileptykami. Wszystkie 
te osoby znajdują się pod opieką 
swych lekarzy i choroba ich jest kon­
trolowana.

Wielu mieszkańców zmuszonych 
jest myć swe samochody codziennie, 
wielu innych musi zmywać ściany 
domów, aby uniknąć zniszczenia od 
chemikalii zawartych w ptasich odcho­
dach. Znawcy z Departamentu Zdro­
wia po przeprowadzeniu inspekcji w 
miasteczku orzekli, że odchody te sta­
nowią poważne zagrożenie dla zdro­
wia mieszkańców.

Odbywają się więc conocne polowa­
nia na natrętów. Mieszkańcy uzbro­
jeni w różnego rodzaju broń palną 
strzelają do stada w nadziei, że strze­
lanina, pozabijane ptaki spowodują 
spłoszczenie się stada i że “zmieni 
ono miejsce zamieszkania.” Jak do­
tąd, pomimo tej akcji, ptaki nadal 
gnieżdżą się w zagajniku. Nie ma na 
nie rady. Myślano o otruciu ich, ale 
zachodzi niebezpieczeństwo otrucia 
innych, rodzimych ptaków, nie mó­
wiąc już o zwierzętach domowych. 
Jedyną nadzieją, jak twierdzą nie­
którzy, jest to, że wraz z ociepla­
niem się, ptaki zdecydują się powró­
cić do swych normalnych siedzib w 
czasie lata. Kiedy to nastąpi — nie­
wiadomo.

HOUSTON, TEXAS. — Władze stanowe postanowiły zlikwi­
dować “miasteczko namiotów”, jakie znajdowało się na tere­
nie lokalnego parku w którym mieszkali bezrobotni. De­
cyzję podjęto po pożarze, jaki wybuchł na tym terenie. 
Na zdjęciu buldożery sprzątają teren. (UPI)

Atak Epilepsji Powodem 
Katastrofy Samochodowej 

W Której Zginęła Czteroosobowa Rodzina
Patolog powiatowy orzekł, że wypa­

dek samochodowy, jaki wydarzył się 
31 stycznia, niedaleko skrzyżowania 
159 Str. i Wolf Rd., w którym zginęła 
czteroosobowa rodzina, spowodowa­
ny był atakiem epileptycznym kie­
rowcy, który uderzył w samochód ro­
dziny Adams.

Rodzina Adams: mąż, żona wraz 
z dwojgiem dzieci wracała z przyjęcia 
rodzinnego do domu. W pewnym mo­
mencie samochód jadący w przeciw­
nym kierunku, przeskoczył pas prze­
dzielający szosę i uderzył w samo­
chód rodziny Adams. W wyniku zde­
rzenia śmierć poniosła cala rodzina. 
Kierowca samochodu, który uderzył 
w Adamsów doznał poważnych obra­
żeń.

Jak się później okazało, kierowca 
ten Dennis Janas, lat 36, cierpi na 
epilepsję. Zona Janasa zeznała, że 
mąż jej tego samego dnia przeszedł 
dwa ataki epileptyczne i siadł za 
kierownicę mimo ostrzeżeń żony. 
Prawdopodobnie właśnie za kierowni­
cą doznał trzeciego ataku.

Dr Robert Stein podając do wiado­
mości przyczyny wypadku podkreślił, 
że robi to dla zmobilizowania władz 
stanowych do ostrzejszego rozpatry­
wania przyznawania kierowcom pra­
wa jazdy szczególnie w wypadkach, 
kiedy cierpią na schorzenia, które 
mogą wpłynąć na utratę przytomno­
ści za kierownicą.

Biuro sekretarza stanowego prze­
kazało informacje, iż Janas składając 
podanie o odnowienia prawa jazdy 
nie podał, że cierpi na epilepsję. O

Ptaki — Plagą Miasteczka 
Na Południu Illinois

Od kilku już tygodni mieszkańcy 
małego miasteczka położonego na po­
łudniu Illinois pod nazwą Fairfield, 
mają nielada problem. Otóż olbrzy­
mie stado ptaków, wśród nich: kro­
ków, wron, kosów, szpaków i gwar­
ków, zagnieździło się w zagajniku 
w sąsiedztwie miasteczka, zanie­
czyszczając całą okolicę. Stado to li­
czy przynajmniej 500,000 ptaków, a 
niektórzy twierdzą, że przewyższa 
znacznie liczbę miliona ptaków.

Mieszkańcy nie mogą w żaden spo­
sób przepędzić nieproszonych przy­
byszy. Próbowano wystraszyć je ha­
łasem, strzelaniną — ale jak dotąd 
nic nie pomogło.

Dniem ptaki rozlatują się po całej 
okolicy w poszukiwaniu pożywienia, 
o które nie jest trudno, ponieważ 
dzięki łagodnej zimie, ziemia nie jest 
pokryta śniegiem, nie mówiąc o róż­
nego rodzaju “suchym” pożywieniu. 
Na noc ptaki wracają całą gromadą 
do zagajnika.

Ptasi problem, to nie tylko stały 
wrzask, bo jak twierdzą mieszkańcy, 
szczebotaniem tego nazwać nie można, 
ale również problemy z ptasim “na­
wozem.” 

Najwięcej Białych Mieszkańców 
Zarejestrowało Się Do Wyborów

Wody Gruntowe w Wisconsin 
Zatrute Środkami Owadobójczymi


